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Dożynki przeglądem rocznym naszych osiąenięć 
Manifestujemy dziś 

pokój i potęgę 
niezłomną wolę walki o trwały 
• so1uszu 

Dożynki w roku bieżącym łorolnego, w tym dniu chciał u­
różnią się zasadniczo od doży- chodzić za dobroczyńcę, rzuca­
nek, które odbywały się u nas jąc ochłap w postaci kieliszka 
w Polsce prze~wrześniowej, wódki lub kromki chleba, aby 
gdzie gospodarzem dożynek był już następnego dnia zapę<lzić go 
obszarnik, który w ciągu całego z pow1·otem do ciężkiEj pracy i 
roku niemiłosiernie v.ryzyskując w dalszym ciągu go wyzyski­
robotnika rolnego i chłopa ma- I wać. 

Chłop i robotnik rolny gospodarzem dożynek 
Sam zwyczaj wręczania „pa- rocznych dożynkach składać 

nu dziedzicowi" wieńca plonów w1ence z plonami będzie1}1y 
wyrażał, że w dniu tym robot- przodownikom-chłopom i przo 
nik i chłop małorolny oddawał downikom robotnikom rolnym, 
w ręce dziedzic;a owoce swych oraz braciom swym z miasta, 
wysiłków i pracy. Dlatego przed którzy przyjechali w czasie 
wojenne dożynki były jakby po żniw. aby czynem zadokumen­
twierdzeniem władzy obszarni- tować sojusz robotniczo-chłop­
ków nad robotnikiem i chłopem ski i pomóc w akcji żniwnej. 
polskim. Wyzwolony z pod jarz- Dorobek ruchu łączności mia­
ma obszarników i kapitalistów sta ze wsią w tym roku był 
chłop w Polsce Ludowej zachb- szczególnie poważny, gdyż kla­
wał w obchodach dożynkowych sa robotnicza w akcji żniwnej 
piękno tradycji ludowej, odrzu- ma na swym koncie poważny u­
cając tradycje pańszczyźniana- dział w sprzęcie zbóż. Udział 
obszarnicze. ten w samych PGR-ach wyraża 

Dziś chłop i robotnik rolny się przeszło 12000 dniówel\'., nie 
jest gospodarzem uroczystości licząc pomocy brygad robotni­
dożynkowych poprzez swą orga czych, które bra1y udział w po­
ni2:ację jaką jest Związek Sa-1 mocy na wsi. Dzieki tej pomo­
mopomocy C)'ilopskiej. W tego- cy bitwę o zbiory wygraliśmy. 

Ludność wsi walczy o pokói 
Tegoroczne dożynki obchodzi- talionów Chłopskich, rozstrzeli­

my w smutną 10-cioletnią rocz- wani i wieszani na ulicach miast 
nicę pierwszych dni wojny, kie i miasteczek, męczeni i mordo­
dy to rządy obszarników i kapi- wani w obozach koncentracyj­
talistów przygotowały klęskę nych. I dlatego w dniu uroczy­
wrześniową. Okrucieństwa woj- stości dożynkowych masy chłop 
ny doznała przede wszystkim skie zamanifestują swą wolę 

klasa robotnicza i chłopstwo walki o pokój, dadzą jasną od­
pracujące. Z chłopów i robotni- powiedź tym, którzy chcieliby 
ków rekrutowali się bohaterscy 
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wichr.zyć i przeszkadzać chłopu 
obrońcy Westerplatte i Stolicy, w je~o twórczej pracy. 
partyzanci Armii Ludowej i Ba- . 

robotniczo-chłopskiego 
rolnictwie i zrozumiał intencje 

1 

hodowli i niewątpliwie przyczy­
akcji kontraktacyjnej, która mu ni się do podniesienia dobroby­
daje możliwość rozszerzenia tu na wsi. 

Zaszły w nas samych wielkie zmianv 
W tym roku po raz pierwszy wanie cen zboża, unormowanie 

\Vezmą udział w dożynkach cen żywca i wyeliminowanie 
pierwsze zorganizowane spół- spekulantów zapewniło gospo- j 
dzielnie produkcyjne. Będzie to darstwom mało i średniorolnym 
symbolem i wskaźnikiem, że w warunki rozwoju. Przeprowa­
masach mało i średniorolnego dzenie w miesiącu lipcu wybo­
chłopstwa w ostatnim roku do- rów do Gminnych Spółdzielń 
konały się głębokie i poważne Samopomocy Chłopskiej usunę­
zmiany. Chłop pracujący coraz ło bogaczy wiejskich i spekulan 
lepiej rozumie, że tylko w go- tów. Gminne Spółdzielni{! stały 
spodarce zespołowej osiągnie się teraz podstawą właściwej i 
lepsze wyniki w uprawie i ho- sprawiedliwej wymiany towa­
dowli przez wykorzystanie naj- rów między wsią. a miastem. 
nowszych zdobyczy wiedzy. Oczyszczenie z elementów ka­

Organizacja pierwszych spół- pitalistycznych zostało dokona­
dzielni produkcyjnych wykaza- ne i w Zarządach Gminnych 
ła ,że kobieta wiejska szczegól- Związku Samopomocy Chłap­
nie interesuje się formami go- skiej, gdzie chłopi mało i śred­
spodarki spółdzielczej. Dokład- niorolni w bezkompromisowy 
nie ona rozumie, że może wy- sposób pozbyli się swych do­
zwolić siebie i swoje dzieci z tychczasowych „opiekunów" -
z obecnych ciężkich warunków bogaczy i spekulantów. 
bytowania tylko dzięki zastoso- Wysiłki Zwi(lzku Samopomo­
waniu nowych form gospodarki cy Chłopskiej nie okazał~T się 
spółdzielczej. Gospodarka ta daremne, gdyż wyniki pracy 
gwarantuje jej zdobycie równo- Zarządów Gminnych i wpływ 
uprawnienia, a jej dzieciom mo- ich na Gminne Spółdzielnie Sa­
żliwości kształcenia się i obie- mopomocy Chłopskiej wykaza­
rania zawodu według zdolności ły, że chłop mało i średniorolny 
i zamiłowania. może skutecznie bronić swych 

Tegoroczne dożynki będą pod interesów i umacniać swą pozy­
sumowaniem osiągnięć chłopów cję gospodarczą i polityczną tyl­
na odcinku walki klasowej z ka ko w bezpośredniej walce klaso 
pitalistami wiejskimi. Unormo- wej z kapitalistą wiejskim. 

Osiągnięcia na polu oświaty 
Aby dożynki jako święto plo- to w dniu dożynek wystąpi aby 

nów stały się dniem wesela i pokazać, że wysiłki uczynione 
radości chłopa. winny one przed i na tym odcinku nie były da­
sta wiać nie tylko dorobek go- remne. Obok wiejskich zespo­
spodarczy czy społeczny, ale łów artystycznych, wystąpią 

Zwiększyliśmy plony W łym roku winny one i są one podsumowa- bratnie-robotnicze zespoły ar-
Dożynki tegoroczne będą wy- Rozprza, Domaników, Głogowa niem osiągnięć wsi w dziedzi- tystycZln.e i kulturalne oraz or­

razem dumy i radości chłopa i i dziesiątki innych majątków nie kulturalno - oświatowej. I tu kiestry. Tak jak w czasie żniw, 
robotnika rolnego z jego osiąg- państwowych. w majątkach taj mozemy poszczycić się powa w walce o chleb, klasa robotni­
nięć w bitwie 0 podniesienie tych nie tylko wyprodukowano ~ymi osią~~ęciam~. Se~ki ~ało- cza przyszła z pomoc~ chłopu i 
wydajności i jakości płodów rol dużą ilość ziarna, ale osiągnięto zonych bibliotek i św1e!h~ w robotnikowi rolnemu, pracując 
nych. Wyniki tej pracy w na- dobrą jakość ziarna siewnego, I gminach i gromadach, ~z1es1ąt- razem nad sprzętem zboża tak 
szym województwie są w porów elity i super elity, które są nie- ki nowopowstałych ogmsk kul- w dniu dożynek wystąpią obok 
naniu z rokiem ubiegłym znacz- zbędne do dokonania jesiennej I turaln?-oświatowych, artystycz siebie demonstrując osiągnięcia 
ne. Obszar uprawy pszenicy z akcji siewne} i dla zapewnienia nych i teatralnych. Wszystko kulturalno - oświatowe. 
40 ooo hektarów w roku 1948 jeszcze większych zbiorów w ro s . sz obotniczo-chłopski fundamentem 
powiększono w 49 r. do 45 OOO ku następnym. OIU r 
ha. Obszar uprawy żyta z Nie mniejsze wyniki osiągnął budowy nowej wsi 
450 OOO hektarów w 48 r. po- chłop w dziedzinie hodowli by­
większono do 545 OOO ha. Wraz dła i trzody chlewnej, która to 
ze zwiększeniem obszarów upra- była szczególnie zaniedbana w 
wy zbóż i warzyw została zwięk okresie rządów sanacyjnych i 

~~o~: ~~u~:{2~~~j~~ai~~~t~~;;a~ okupacji hitlerowskiej. 

niepodległości kraju • I 

Plon, niesiemy plon.„ 

Prasa światowa o nocie 
Rządu Radzieckiego do Jugosławii 

w~zystkie d zienniki rzeskil', słownc­
lie, węgierskil'. ninmi1'kie, lmlgarskie, 
i alhafo,kie • zamieściły na piern·'z)'('h 
stronach pełny tekH noty Tządn raclzirc 
kirgn do Jup:osła" ii, poclkTe;lając w ty 
tulach i komentarzach dwulicnwośi: rzą 
1111 jngo•lowiańskirgo, który zdezertero 
wnł do obozu imperiafo•tów. 
Równil'ż pra;;a pań>tw zachodnich po 

Ś\\ i~1·a wiele uwagi nocie rządu ra1hic 
ckiego, umieszczaj:ic obszl'rne wyjątki 
z noty. 

Korespondent dyplomatyczny angiel-
;kie~o <lziennika „Manchestrr Guat·· 

Włoski "<1ziC"1111ik „Unita" podkrefla, 
że Zwią7l'k Ra<lziecki dcma•knje w 
rn·l'j nocie \H7.ystkie fałsze i kłam'!l:wa 
dyplomal'ji jugo,łowiańo;kiej. 

. Dzienniki l1olender>kie po~więcajł 
mele m' agi norie rządu rndzicckiego. 
„De Yolk:;krant" podkrc;Ja, że rząd ju­
izosłowiaii•ld stał się rządrm fa~7ystow 
!.kim, wykonującym polecenia tachod­
nich impcrialistirn'. 

Szweilzki „Ny Dap:" zaopatruje notę 
radziecki! w tytuł: „Klika Tito - jaw-
11<! agenturą imperializmu". 

1lian" podkreśla, źc nota radziecka zhi Patri·oc·i w Korei· Południ·owoul„ 
ja najl'lah•zy argumrut poprzr1lnirj no 
ty jngosłcm iuń.lic-j, zamie,:z('7.ając li~t I • 
:-:italina Jo Rennl'ra. w wa ce z agentami 

Fran1·11>ki dziennik „Humanitc" w imperializmu USA 
ari,kule pt. ,.Zdema,ko"ani prowoka- MOSKWA (PAP). Agencja Tass do 
t111·iy" pisze: l\o!a ZSRR ni<' zo>tala nosi z Phenian: 
okit>rol\ana do rządu hcl(!radzkirgo w W drugiej połowie sierpnia nastą­
cdu przrkonania gar.-tki drzl'rterów z pilo wzmożenie się walk partyza,1· 
ohozu socjalizmu, pozbawionych prze· ckich w Korei południowej, w szcze­
konnń i działających w my;! instrukC'ji gólności w prowincji Kensan połud­
J'n<li:egaczy wo.irnn) eh. i\ota wyja>uiu niowy. 
każclr'.nu nawr.t najmni~j ori~n!ujące- I 23 sierpnia ,br. w rejonie Gecza~ 
rnu &1~ w polityce czlo" 1ckow1 istotny 200 partyzontow przy pomocy łud-
1·harakter rz~clu ju~o~łowiański~go,_ hę ności miejscowej zawładnęto gma­
dqce~o wrov;1cm ~wtązku J_h11.z1rrk1.rg~ chem policji rejonowej i uwolniło z 
i agentem zagra111c1.nyclt k1•ł 1mpenał1· więzienia 80 więźniów politycznych. 
styc7.nych. W rejonie Renevan partyzanci pod 

W117.ystkie amerykań•kiC" dzienniki po palili post~runek policyjny. W walce 
ranne 31 sierpnia 1a111ie;ciły na czoło· poległo 7 policjantów. 
"ych mic.iscach omówirni~ noty radził' Agencja Tass donosi z Penjanu, 
('kie.i do rzą<ln jugosłowialbkiego. J>F.ien ii: marionetkowy rząd Korei polud· 
nik „New York Times'' oii;łosił na niowej dokonał w ostatnim czasie li­
rierwozej stronie. zarówno pełny tck,t cznych aresztowań urzędników pań· 
not)· jak i jl'j dokładne omówirnil'. stwowych. 

Brutalna napaść · funkcjonariuszy Mócha 
na robotników vietnamskich 

PARYŻ (PAP). - W związku z po 
biciem kilkudziesięciu robotników 
vietnamskich w obozie Mazargues 
koło Marsylii oraz zerwaniem przez 
policję sztandaru vielnamskiego, pra 
cownicy vietnamscy w obozie Sor­
gues uchwalili rezolucję, w której 
piętnują politykę rządu francuskiego 

Budowa 
trasy N.--S 

rozpoczęta 
WARSZAWA (PAP). Na zlecenie 

wobec robotników zamorskich f zo· 
bowiązu1ą się brc,nić godła Vietna· 
mu.· RezolUCJd wzywa francuskie or­
ganizacje demokratyczne do popar­
cia sprawy Victnamczyków. 
Związki Zawodowe departamentu 

Bouches-du-Rhone zawiadc.miły ofl· 
cjalnie Swiatową Federację Związ­
ków Zawodowych o brutalnej napa­
ści na pracowników vietnamskich i 
wezwały organizacje związlto\ve do 
wszczęcia kampanll protestacyjnej. 

Akcja obrońców 
pokoju w Indiach 

wy i zastosowania maszyn w Vv wyniku akcji „H" została 
rolnictwie. Zbiór żyta z 11,5 .q rozbudowana sieć stacji kopula­
w roku 48 zwiększono do 14 q cyjnych, poradni żywieniowych, 
w 49 r. pszenicy z 13,5 q w roku konkursów czystości obór, do-
48 do 15,5 q w roku 49. jów mleka itp. Kontraktacja 

Oczywiście dane powyższe są trzody chlewnej wykazała nie~ 
danymi przeciętnymi dla tere- zbicie, że chłop w wojewódz­
nu województwa, gdyż mamy twie łódzkim dojrzał w zupełno­
takie gospodarstwa rolne, które ści do planowej gospodarki w 

Oc~niając dorobek pracującej 
wsi, ocerua]ąC coraz bardziej 
dojrzewającą świadomość i u­
dział milionowych mas chłop­
skich i wolę budowy nowego ży 
cia na wsi zmierzającego do wy­
eliminowania wyzysku człowie­

ka przez człowieka, uroczystoś­
ci dożynkowe wykażą, że chłop 
zrozumiał, iż wyzwolenie swo­
je zawdzięcza tylko stale utrwa 
łającemu się sojuszowi robotni­
czo - chłopskiemu i że ten sojusz 
będzie gwarancją budowania no 

wego życia na wsi i w mieście. 
Masy chłopskie w manifesta­
cjach dożynkowych jeszcze raz 
podkreślą i ostrzegą wszystkich 
wichrzycieli, że nie ma takiej 
siły na świecie, która by zdolna 
była rozbić zwartość szeregów 
chłopów i robotników, jako tej 
podstawowej części narodu. Ma­
sy chłopskie jeszcze raz swym 
milionowym głosem ostrzegą 

reakcyjną część kleru, przed wy 
korzystywaniem uczuć religij­
nych dla rozgrywek polityczny­
cznych i przed próbami dziele­
nia chłopów na wierzących i nie 
wierzących. 

Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy 
robotnicy V oddziału inżynierii „Be­
tanstalu" rozpoczęli na Pradze, ob:>k 
Kanału żerańskiego, budowę pierw­
szego odcinka trasy N-S (pólnoc­
południe). 

MOSKWA (PAP). - Agencja Tass 
donosi z Delhi, że ogólnohinduski 
Kongres Związków Zawodowych po­
wołał do życia komitet przygotowaw 
ciy, mający na celu zająć się zwoła­
niem konferencji Obrońców Pokoju 
w Indiach. 

otrzymały dużo większe plony ___ .:,_ _____________________ _ 

z 1 ha. Szczególpie dobrymi wy- D I k• f ł k ' • 
nikami mogą się poszczycić ma- O WO I O rwa y pO 01 
jątki PGR, kt,óre w porównaniu 
z rokiem ubiegłym podwyższy- wzywa wierzących duchowny francuski 
ły znacznie wydajność z ha, jak 
np.: majątek Rogów w powiecie 
brzezińskim os: ągnął w tym ro­
ku przeciętną wydajność z hek­
tara 26 mtr. żyta i 30 q pszeni­
cy, oraz przeszło 20 q rzepaku. 
Podobnymi osiągnięciami może 
poszczycić się majątek Strzego­
ci.n. Deboleka. Rosocha. Uiazd. 

PARYŻ (PAP). - Duchowny fran- I gaczy wojennych do zaniechania 
cuski, Franciszek Bosse zamieścił w przygotowań do wojny, zanim pod· 
tygodniku sekcji Francuskiej Partii żegacze ci narzttCI\ ludom wojnę. 
Komunistycznej 15 okręgu Paryża ar Piętnując pakt atlantycki, jako na 
tykuł, w którym wzywa wszystkich n,ędzle agresywnego imperializmu a­
wlerzących robotników ł pracowni- merykańskiego - duchowny francn­
ków umysłowych, aby ręka w rękę z ski wzywa wszystkich wierzących 
komunistami bronili sprawy pokoju. „dobrej woli" do walki z imperiaU-

Ludy świata - pisze duchowny zmem, do walki o trwały pokój. 
tranrm;kl - nnwinnv 11:mn!lłń nodie· 

Tegoroczne dożynki będą ma­
nifestacjami, w których wezmą 
udział szerokie masy chłopstwa 
pracującego, kobiet i młodzieży 
wiejskiej. Obok delegacji robot­
niczych będą one wyrazem nie­
złomnej i zdecydowanej woli 
chłopstwa pracującego budowa­
nia wspólnie z klasą robotniczą, 
nowej i sprawiedliwej Ojczyzny 
- Polski Socjalistycznej. 

~I-FA-MA wyk~n~ła plan roczny 
Widzewska Fabryka Ma8zyn Włok1e11111czyd1, poclle1mjąca Zjednoczeniu 

Przemyslu Budowy :\Ja~r.rn Włókirnnicz~-ch, jako picrn·6za wykonala swój 
plan produkcyjny. Rohotnicr „\\'Hnm y" mogą. się po5zczycić tak w~pania­
fym osią~nięcicm, jakim jc>t I\' ) konanie Pa1istwowcgo Planu Produkcyj. 
ncgo na rok 19 ~9 , .iuż w dni n 30.8 19·19 r. o godz. H.00. 

Do wykonania planu prZ}'CZynili się prncowniC'y: S. Marcinkowski, 
W. Ourański, J. Jngoclzii1~ki, S. Ooowski, S. Solecki, J. Lenart, któl'Zy 
już w dniu 17. 7 br. W} konali swoją roczną normę proclukcyjnQ. Uacjo­
nalizatorzy: Cymer111n11 P„ Popicbki Wł., Kolibski Jan, Rojewski J., 
Wierucki Wł., Sobczyftski Homuuld i Ruta l\Iarian, który ohrcnie został 
mianowany dyrrktorl'uJ narzcłnym jednej z fabryk łódzkich. Przodowni· 

cy pracy, jak Pikała Kazimierz, Stuclzianny Ec11111111cl, Kordalrwsk.i H., Wie­
rncki R., którzy wykazali pełnię zrozumienia dla potrzeb kroju. 

Robotnicy Wifamy zapewniają gorąco, że dołożą wszelkich starań i sił, 
by i nast~1me plany produkc>jne wykonać prze1lterminowo. 

Korcsp. fabr. „Głosu" F. Weszke. 



Nr~ 

Młodzież ,_. skarb i przyszłość narodu 

wychowywać będziemy w duchu ludowego patriotyzmu 
i proletariackiego internacjonalizmu 

Przemówienie tow. Skrzeszewskiego z okazji nowego roku szkolnego ..... „.„„.„ ........................ „ ............ . WARSZAWA (PAP! - Dnia 31 sie~p 
nia br. odbyło się uroczyste zebranie 
nauczycie:stwa warszawskiego, zorg :i 
nizowane przez ZNP z okazji rozpo 
czecia nowego roku szkolne')"l 
1949-50. No zebraniu tym minista· 
Oświaty, Stanisław Skrzeszewsi<i, 
wygłosił prze.mówienie w któ:ym ni. 

in. powiedz iał: 
Jutro rozpoczynamy 

szkolny. Ju1ro przypada 
cznico 1 wrześn io 1939 
loiy wybuchy bomb 
dzwonki szkolne. 

nowy ro'< 
również ro­
r. Przed l O 
zagłuszyły 

Dziś po 10 lotach stojemv rod·)­
śni do umiłowanej przez nos pracy 
w szkole, do kształtowania charak· 
terów i umysłów dziec ięcych i mimo 
woli nc~uwo się pytanie, co było 
przyczyną naszej wrześn 'owej tra· 
g?.d ii. 

Wiemy, że przyczyną traged:i 

odbudowy i przebudowy życia go· 
spodarczego wsi, miast i warszłatów 
pracy, o w pierwszym rzędzie w za 
kresie odbudowy barbarzyńsko zbu 
rzonej Warszawy, zd..imiewaią świat 
cały. 

Marny olbrzymie osiągnięcia w 
dziedzinie szkolnictwa i oświaty. 
Każdy rok szkolny przynosi nam 
daisze rozs::erzenie i pogłęb ieni,ł 
pracy oświatowej. Zakrojona na sk.J 
1"1 ogólno· państwową, szybko roz· 
wijaiąca s:ę walko z analfabetyz· 
mem, rozwói sieci bibliotek publicz· 
nych, radiofonizacji szkół, rozwój 
PZPS, rosnąca stale wytwórczość 
PZWS, zorganizowone przy szkv· 
lach nowe Komitety Rodzicielskie i 
opiekuńcze, szeroki zasięg opieki 
państwa nad dzieckiem, liczniejsze, 
coraz lepiej wyszkolone kadry pe­
dagogiczne, leps.ze warunki lokalo· 
we szkół i wreszcie podniesiona sto 
pa materialno życia nauczyciela -
oto warunki, w jakich rozpoczynamy 
nowy rok szkolny. 

Musimy być świadomi sto:acych 
przed nami na bieżący rok szkolny 

Za 
• 
1 
współpracę z 
"\Valkę 

zadań. Jck:o najważniejsze wysuwc1-
my: 

1) Dalsze pogłębienie i nasile· 
nie pracy ideologicznej i wy 
chowawczej szkoły, 

2) Realizację powszechności no J 

czonio, tzn. objęcie wszyst· 
kich dzieci nauką w szkole i 
dążenie do stałego podno· 
szenia poziomu organizacyj­
nego szkoły. 

3) Zwiększenie wydajności pra­
cy dydaktycznej i wychowa· 
wc.i.:ej szkół wszystkich typów 
i stopni. 

Za wkład pracy w budowę szkol· 
nic1wo Polski Ludowej w roku szkol· 
nym 1948-49 - 301 pracowników o­
światowych otrzymało hQnorow e o::l 
znaczenia por1stwowe, w tym 30 od 
znaczono o rderem „Sztandar P(a­
cy". 

Nie wolno nam zapominać, kole­
dzy, że dobrym nauczycielem może 
być tylko ten, kto się najściślej .zwią 
zał z nurtem dokonywujących się w 
naszym życiu przeobrażeń społecz:· 

Gestapo 

nych, wiodących nas ku socjoliz· 
rnowi. 
Wychowywać musimy naszą mło· 

dzież w duchu ludowego patrioty't· 
mu i proletariackiego internacjono· 
!izmu. 

Jednym z czołowych zadań, st() •q 
cvch przed wam i, jest wołka o nową 
socjolistyczną treść nauczania, o 1o 
stos;owa:'lie jej do potrzeb szkoły 
polskiej, walko o usunięcie . ob· 
cych id~olislycznych i kosmopohtycz 
nych elementów w nauczaniu i pod 
recznikoch. 
·w dniu jutrzejszym stajecie do 

pracy nad wychowaniem młodego 
pokolenia, które jest najcenniejszy•:i 
skarbem i przyszlościq narodu, przy 
stępujecie do ksztaltowania umysłów 
i charakterów milionów dzieci i mło 
dzieży, któr;m przypadnie zaszczyt 
i szczęście budowania doskonalsze­
go, socjalistycznego ustroju społecz 
nego, ustroju dobrobytu, wysokiej 
kultury i moralności. W tej pięknej ,i 
ważnej dlo państwo pracy wasze1, 
życzę wom, koledzy, jak najtepszych 
wyników. ' 

z Polską Ludo"'7ą 

I 2 września 1939 I 
........... „ ............................. „ ......... . 

Z pograricza nad Wartą nad­
chodzą do Łodzi p:erwsze transpor 
ty z rannymi. Wróg uderzył w pią­
tek na armię „Łódź" z kilku pu11· 
któw. Noic!E:żs7.e straty ponios!a 
10-ta dywizja piechoty, która rozpo 
czę~o odwrót no Sieradz. Pierwsze 
miasto polskie - Wieluń - pad!.:> 
po straszl;wym huraganie bomb 
lotniczych i pocisków artyleryj· 
skich. 

Sitne oddziały hitlerowskich czot 
gów ukazały się pod Gidlami 
prąc w kierun~u na Roclomsko. 

Nad Łod::iq prze1otu;ą bez przer 
wy eskadry r„c;n;eckich bcmbow· 
ców. No N.arysinie, na Widzewie 
- pad.o kil~.a bomb na dzieci po· 
sące bydle i na domki robotnicze. 

longi uciekinierów .zapełniają po­
gruchotane wagony. 

No ulkach Łodzi pojow1a1ą s '.ę 
hitlerowscy dywersa:ici, przebra11i 
w polskie mundury. Niektórych x 
nich po schwytaniu wzburzona lu· 
dność oddoje w ręce policii. W 
tramwaju ozorkowskim przychwy­
cono „ofi cera ", słabo mówiącego 
po polsku. W pewnej chwiłi auto 
z przebranymi hitlerowcami odbij:J 
tłumowi dywersanta - oddając 
strzały do ludzi. 

W całym szeregu sklepów nie· 
mieckich wykryto poważne zopo;y 
benzyny przeznaczonej dla nie­
mieckich tanków oraz duże zapasy 
mięsa w konserwowych puszkach. 

Nadchodzi duszna noc wrze§. 
niowa. Fota samochodów przewala 
się bez przerwy. Poczynają iuż je­
choć ch'opskie wózki i furmanki -
to ci których spod Wielunia wypę­
dziła pożogo wojenno. 

wrześniowej był zły, kapitalistycz11y 
ustrój poiityczny i gospodarczy Pol 
ski w jego faszystowskiej postaci. 
Przyczyną było to, ie nie lud prac•> 
jący, lecz klasa posiadaczy i wyzy­
skiwaczy miało władzę w Polsce. 
Przyczyną było zdrado klasy rzą­
dzącej, zgubną polityko międzyna­
rodowo, która izolując nas od 
Związku Radzieckiego, pchało Oj­
czyznę naszą w szpony największe­
go wroga. Wiemy również dobrz~, 
że obecnie wszystkie istotne przed· 
wojenne przyczyny naszej słabości 
narodowej zostały usunięte, że ie:loso 
robotnicza no całym świecie, pod 
przewodnictwem Związku Rodziec· 
kiego - wbrew podżegaczom wo· 
jennym, walczy o największe dobro 
ludzkości - o pokój. 

prokurator żąda kary śmierci dla członków bandy »Ceęylia« 

Ruch no szosach lrwa bez przer 
wy. limuzyny uwożą w pośpiechu 
rodziny sanacyjnych kacy~ów. W 
mieście brak chkba. Komu.iikoty 
racliowe donoszą o b0mbordowa11iu 
Gdyni, Krokowo, Lubl:na i inny~h 
miast polskich. Nad co!ą ziemią !'O 
noszy s i ę szarar•cza hitlerowskicn 
bombowców, siejąc śmierć i znisz· 
cze nie. 

Komunikacja kolej„wa dezorga· 

Pogłoski o gazach, użytych prze:t 
hitlerowskich bandytów sieją panikę 
wśród ludności, która zakleja pas· 
kami drzwi i okna, odcinojqc mieu 
kanio od dopływu świeżego powie 
trza. Dopiero drugi dzień wojny, a 
już widmo klęski wisi nad mias· 
Iem. 

Osiągnięcia nasze w dziedzinie 

Bydgos7.ciz (PAP). W szóstym dn;u 
rozprawy sąd wysłuchał na wstępi(? 
zeznań świadka Bolesłavva Namy­
sło\\·sk\ego, brata zadenuncjowanego 
do Gestapo przez grupę „Cecyl:a" 
- Kazimierza Namysłowskiego. 

Trockiści titowscy-zdrajcy interesów narodu 
Nota rzadu ZSRR do rzadu Jugosła 

'\I Il z 11 sierpnia ujawniła· wobec ca­
łt>go świata, w jaki sposób trockiści 
titowscy zaprzepaścili interesy naro­
dów jugosłowiańskich w sprawie Ka 
rynlli Słoweńskiej. Ujawnienie zdra· 
d7ieckiej roll rządu jugosłowiańskie· 
gc1 wywo~ało ogromne wrażenie w Ju 
Qosławii 1 na całym świecie. Rząd tl· 
towski, napiętnowany, jako tchórzli­
wy zdrajca interesów narodowych Jn 
gosławii nie znalazł oczywiście - bo 
nie mógł znaleźć żadnych argumen­
tl>w dla swej obrony i uciekł się dt) 
n o w y c h oszczerstw i n o w y c h 
kłamstw. Nowe te kłamstwa zostały 
przyąwożdżone we wczorajszej ogło· 
s10nej nocie rządu ZSRR, która, przy 
pominając jeszcze raz całą historię 
7Clrady trockistów jugosłowiańskich i 
przytaczając szereg nowych faktów, 
pc•lnlej jeszcze i wyraźniej scharakte 
ryzowała oblicze moralne I politycz· 
ne rządu j1lgosłowiańskiego. 

„Nie ulega wątpliwości-stwierdza 
nota radziecka że Jugosławia otrzy· 
małaby Karyntię Słoweńską, gdybv 
nąd jugosłowla1iskl nie stchórzył i 
nit> zdradził, wskutek swe90 tchórzo­
slwa, narodowvch praw Jugosławii". 

Zdradziecka klika Tito była jednak 
zrlecvdowana zrzec się Kat yntii Sło­
weńskie I, aby zaskarbić sobie tym 
ła~ki anglosaskich imperialistów i 
ro1.poczęła za plecami Związku Ra. 
d1ieckiego już w czerwcu 1947 r. po­
ta jPmne rozmowy z mlr.ist1em angiel 
skim Noel Bakerem. O rozmowach 
tvch, w ~posób zresztą przypadltowy, 
1 ząd radziecki dowiedział się dopiero 
w miesiąc później. Nota radziecka 
ujawnia kulisy i cele polityki trocki­
s!{1w belgradzkich. 

„Rzecz oczywisld - stwierdza da­
lej nota rządu ZSRR - że to zdra­
d7leckie poslępowanie rządu iunos!o· 
'~ i<Jń~kiego i ta nikczemna dwulico­
wość w stos1mku clo Zwlazku Radzlec 
kiego miała na celu sztu.czne podsy­
canie ror.bieźności w Radzie Mini­
strów Spraw Zaqrnnlcznych I że rząd 
jugosłowiański czynił to gwoli dogo· 
d:r.enia skrajr.vm, najbardziej agre­
sywnym kolom imperialistycznym 

Anglii, USA l Francll, zainteresowa­
nym w utrzymaniu hi~terii wojennej 
i nastrojów wrogich wobec Związku 
Radzieckiego". 
Rząd jugosłowlaf1ski wysunął tro· 

jakiego rndzaju oszcr.ercze i kłamli­
we „ar~umeuty". Rząd radziecki, na 
podstawi~ faktliw I dokumentów zbi­
ja „argumenly" Tita jeden po drugim. 
Radr.iecka polil yka niedopuszczeni11 
clo rozbioru Auqtril nie miała nic 
współne90 z 9warancją niezmienno· 
ści jej grnnic. Rząd radziecki nie tyl· 
J.;o nie ottzymal żadnej rekompensa­
ty za sprawę h aryntii, lecz na od· 
v ·1ót - w inl~resle pokoju I porozu· 
n.lenia mir.dzynarodowego 1god1il sit: 
11a mniejszą cenę za przypadłe mu w 
uC:ziale mienie poniemieckie w Au­
sh ii. Rząd radt.iecki nie lylko nie wy 
'•ierał ż;idnego nadsku na rzad jugo. 
slowiań~l<l w sprawie Karyntii, lecz 
na odwrót - 7. całą. siłą popierał te­
rvtorialne I inne ros1r7.enia jugoslQ· 
wiańskie na ws1ysfkich konferen­
cjach mlęclzvnarodowych, do chwili, 
J.·iedy 1drnd1ledii r:r.ąd Tita uniemoż­
liwił dalszą ol>ronę roszczei1 jugosło 
wiańskich 

Oto prawda o roli rząclu ZSRR i 
f1ądu Tlt;i w żywotnej dla Jugosławii 
sµrawie Karyntii. Oto prawda sto­
sunku trockistflw I rrnegatów jugo­
słowiańskich do interesów narodu ju 
go~łowiailskiego. 

Trocki~ci jugoslC>wlańscy przefr.ll 
od swych imperialistvcznych moco­
dawców nie tylko zasady polityki, 
ale i pewne obluclne metody postę­
pcwania, df"IDil'fajace się, by rząd ra· 
clzleckl zapewniał ich o swvm szacun 
ku I sympatii. Odpnwiedż · rzadu ra­
dzieckiego na le bezczelne żądilnia 
jE'st druzgocąca! 
Społeczeństwo i władze radzieckie 

traktują 1za.d ju9osłowiański, tak, jak 
na to zasłużył, to jest - jako cheł· 
pliwych i złośliwych dezerterów. Ta­
ki sam 'itosunek do obecneqo rządu 
ju!j'osłowiańskieQo mają Judzie pracy 
na cal~ m świecie. Taki s;im fest sto · 
simek do rządu Tita - również spo· 
łeczeństwa polskiego. 

~~~~~~~~~~ 
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t( Przekład J. B. Rychlińskiego U 
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Nikt ni11dy nie lą<luje na Lorfl Ilowi' albo 011to11r,·Ja1dt>, jnk trn atol 1111-
7.)" ają niekiedy. Cook nic sp.rzt'dajl.' bill'tÓ\\ na. t.ę "Y~P~ i tu1:y~!'i nie " .ie: 
rl1.~ 0 jl'j iotnieniu. Dotąd nit> '',ląd o" ał tu am .wden .h1nlr m1>,1011arz. _J'i~c 
ty,ięc·y krajowc·ów :r.a111if' ,-zk11j~C) ł'h '"". p~s koru~u rla.1~ , przykład znr'.>" n~ 
pi"r" otno' f'i jnk i poko,io" t-~o ll>J10'"""'"'"· .\ Jl'ii11ak ntt· '""-ze- li:. h 0111 
tak:mi par„fil'tami. \\ „Sailinl?: Dirl.'<·1ion," figuruj<! jako 11ielwz11irf'7.lli i 1.rlra· 
cl zit'<·n. L<"l'Z l.11111pilator~) .,Sailin J!; Dire1·1in11>" ni.- 111a.ią 1rnjr1·ia o zn1iani<', 
jaka ~Mzła w st>rcad1 t}d1 ludzi o<l u>tat11il'~O fn1al1t<'l(O napadu 11a (><'wną 
J.nrk~ i "yrżnir!'ia całej znło~i. Ruzi 11,;zr•rll i) lkn dnqi:i pornrznik i . pro­
" ad 7ił od" N. r\a wi<';t o zhrnrlni kapitano" ir trzc-t'h kupi<'rki<'h s1knnt>rÓ" 
~ki ero" a)i się ńa Lorcl lłcm r . W1~lynrli clo la1?:m1y i zal'Zrfi glo•ić prawo 
białego er.Io" iC'ka: tylko hiakmu "o Ino zahif hialeJ!:O, a kolorowym od bia· 
heh wara! - Szkunery Ż!'~lo1' aly wzrlłuż hrzei;ó1' laguny, morclnjąr i ninczęc. 
iak tn ~ię schronić na w11>ki11~ P!l.'r~cirniu. atolu.? Gcl1:ic '.1eiec, 'kor?. nie. m~ 
dbn@:I, ba, na" !'t zaroHi? 1'._raJO\\'Cy, w1doC'ztll na ;\ll.'lk1e oclkglosc.1, . !1'.n ~ l 1 
od kul. Osaclv popalono, a cwLrn potrzaskano. Wybite zostalr kury i s1nn1(', 
11 drogoc<'nne palmy kokosowe po~r:i~rnnn. 1 rzeź ta trn ala ~r7.C'Z. cah mie~iąc. 
J'Pteni Hkunny oclplynrły. ale ;;m1rrtrlny Mrad1 prze<l hiat) nu 110zo;;tal "' 
ci.'mny<'h dm;zarh wyspiarzy; nigdy orltąd nie zdrarłz i]i już ochoty do napadów 
na te okrutne ietoly. ._. 

~fax Bun~tł'r był jpflynym hiałym „a Lord H~we i rząd~ ił w charaktl'l'ie 
płatnego a:;enta 11 szędobybkid Moonglc:am Soap Comoaiw. Został on ZP.•h.111 

Swiadek przl'dstawił Sądow'. W dalszej c?.ęści prz<>mów· ~n:a 
wstrząsające okoliczności, w jak!ch :prokurato:- podkreśla. że po w~·„w0-
w~·dany został Niemcom - po u- leniu Polski prr.ez ArmiG Radz'.~c­
przednim skatowaniu - ten wyb:t- ką, reakrja nie 7,akońrzyła bynaj-

nizuie ~ię w szybkim tempie. Fo· 

XI toDl dziel Stalina . ny działacz postęp<Jwy. mniej swrj 'lbrodni<''le.i działalnoi~·i. 

Zeznania świadka Nam~·sło:-"'sk:e 1 N~ pole<-imir t: zw. „rząlłn 10111h·n· 1 JiiOSKWA, {i\R). - Na pólkach I dostaw a dalsze zadania partii", 
go potwierdziły w całej ro1c:ąg'ło- !"'ktrgo" rrakcyJnc rlementy ćl•1wod7. k . L' h 1 ł . XI n ł l . B. 1· · · · · d · h. , dk - t AK • 'd ni· h 1 l ' d two Slł'~a:-s„1c u t :'za sie tom „ .o cz on row mra Po ityczneg0 sc1 zeznania poprze nic sw:a "lW. w11 • a wsro c 1 'wo z . . d · ~ł S r . d . l k : 1 . KC" · · " 

Po zamkn ięciu przewo<lc1 S<!dow:.> w!Jf'ńskiej AK. tworzą na terenie I Zl, ·ta 
1
ma P · iec 3 CJą nst)_- , , „O progran_i1e. K~mmtern1;1 , 

go przewodn!czący udz'.elil gło.m Pol~ki oddT.iały s21pirl('owsko . dyw*'r tutu Mar.t~a - Engrlsa - Lem- ,.~ upr~emysłow1emu 1 zagadme­
os'.rnr7.ycielowi. 1 syjne, któryrh dzialalnoM skierowa na - Stahna i CK WKP (b). nm zhozowym", „O spójni robot„ 

Prokur~tor. m.ir. ~urski ~tw.ierd -.--} l na .Jest PP.t'ciwko Poł!lre L1J<.Jowej. I XI tom dzieł Stalina za wina ników i chłopów i o sowchozach" 
na w.-:tęv•:-· z~ r?dz1ma. reakc1~. l<:tn 7. kolei pr0kurator prz<'ch0d7.i d0 1 ut •.vor:v. nap sane w okresie od sty „Ust. do towarzysza Kujbyszewa": 
ra dla os1ągmęcia swo•ch ego:!'tycz sC"harakte:.-vzowan'a zbrodn'C7E:j i cznia 1928 roku do marca 1929 ro ,.Odpowiedź Sz-owi", „Odpowiedź 
nych CC'lów związał.a się polity~-:P:e . rlr.iałalnoś~i pnnr::>:e~ólnvch O'kari0- i ku. l{usztysewowi", „Doigrali się", 
z h 1 1ler~·zm<"m 1uz. przc>d ro:r·~·n 

1 

nvch. ~k:>n':<"ni: I-.m:iń~ki. Miłn;:d, I W tomie XI ukar.ało sie po raz ,Grupa Bucharina a odchvlenie 
193!ł. n~e zawahała się w okre; .e o- i ~11bortow'cz byli w nkrr~ie uknpa · . 14 t · ·h ' ,· · ••,i kuJJ<1cii no<ltrzvmać zmowv z ·i'r"l- .. ...,„. . .1 'l p1e1wszy nas ępuJącyc prac pra\'l'lcowe w naszeJ partu , „W: 

. 1 " • . . I CJt 11a.,„.,„~zvm1 w:<po.pr.'lCIJIWtll <a- J St 1· . I eł • d · B.l B' ł k k' o-iem i 11·zmocn'la J·a nawet aż do . ·1 • k. · · d 'Vlln·ie • a 1na. o powie z1 1 - ie ocer ows ie„ , . • . . . · m 1 n rm•r<' 11'!2'0 w:nv:a u w . O _, t h h · dl • " d p k " walk brntobójczvch. n()!lfarn.all oni at"~nturu~ Abwehr- „ uoi; awac z OZ:l a pan- mu , ,.Depesza o ros urowa , 
S·wcial~ą kartę "'. h :storii ~·alk.i z ' !!tC'llP. wl:>rlmnO!Ód ' o rurhach ; mi{'j s~wa i sersp~kt:vwnch ro7:w.nj11 r~! I „~w~stia narodowościowa a leni„ 

demokr?cJą polB~ą- 1 zcł~ad71~rk1~·\1 j !'l~ll~h p 11111toin parfyza~tki radziPr- n1ctwa , „Pierwsze w;vnik1 akc31 n1zm • 
wy.stąptl'n J}f".ł H? ko snJns1;1~1"""~.m i liH·.1 I o Ol!Ohll"h pr;icu1ąc:rch w li'- -.-- ~ - -
WOJ~kom radzlf'cklm - pow1edz1;il 'I wirowych on·:>ni7.adach pol~kic·h. w piqtq rocznicę niepodleglos'c1' r.>ro~rnrator - posiada wilf'ń~ld o· ·w tf'n. !llln~ób n7iałali oni na ko-
kre.g Ai:mil Kra.jowej, kt(~r<'go lun1ir n:vśr nif'PTz~·jaf'lt>la "'' czasie wojny h 
zasiada.Ją na ławie oskan:ooyrh-,Pr~ i na Uk()(li: JH>l!lkich sił zhrojnyC'h i Uroczyste obc ody upamiętnią 
~~~ałt:1~0~~r~0~ati~wi: .z~~~~;~~:; I =~~.r "7~;::~7::~~· k;::;;:.~i~r n~: d r:.·n:1osłą datę w dz1·e1·ach ludu~ słowacki· ego AK · o<ld:>:c ałow AK takich Jak „c~ tf'ri:-lnr 7. •• Ahwt'hr~telll"" oraz z ka l' 
C'Yl.ia". które P~ pła!'!zC"Zyklem Jaw- "'" dnwód?twa AK, :r.asilancj dlll:'ra 
neJ walid z N1l'm<"aml mordowały ml. O.<karżeni b•.'li na teren~c w:ha 
w~spól z okupantem patriotów poi- ri>allntorami pÓlityki !óJ:()!Onkow!lklr·h 
~k;f'll ora'l Z'IVakzały pa.rtyuntlu; ra Andf'l'!IÓW f DnbM~·ńskich: klrrując 
dz1r~·ltą. . . . . 11:!e wybl"nl:vmt płynąc~'tttl 7: ośrod-

Kierownicy okręgu w1 lel'J.'1]~1ego ków anglORiaklno fmpe'riaJi71111u. 
Arnri Kt'.aiowej - S{E'n. Wilk-Kny- . . 
żanow>ld. l\Iaiev.-:ki. Born•.\•sk: i 0 _ Oskarżeni w:vdah w ręc~ ":raga 
lechC'lw!cz. planowo współpracowali I spow~ow~ll zamord.owamt> Na':'w 
z hitlt>rowsklmi !!lepaezami. oddA.iac słowsk1e~o 1 BoryseWl("'.>a oraz 1n­
w frh rPce l<'wlrowyl'h dzi:lłac~~· . nyrh politkkh działac-zy dl"mokraty-
JlOlskich '1 osob:v w~ółl>ra('Ujące z 1 emych. . • 
partyzantką radziecką. Oskar7.~ni : j Po wyzwoleniu, gdy rai! n_arod !Ila 
l'Jozii'l~ki. Miłwid i Subortow~cz z wał cło odbudowy, oskarzPm prowa 
niezwykłą sumiennością wylwnyw11 dią wywiad i planują dywersję. 
Jl rozkny tego rod:r.aju przełożonych Stwierdzając na zakońcr.en!e. że 
prarnjąr na rze<'z hltlerowski<"h mo- oskarżeni. którzy w okre;;ie okupaci: 
rodawrów. a na~tęrmiP po wyzwnlf' mordowali Polaków walcząe;i•ch o 
niu - na r7t>Cz imperiali-1,mu ani:·1o- wolność i pokój, a w odrodzonym 
saskieg-o. Państwie Polskim zmierzali tło oba-

GlO>'zona przez dowództwo AK lenia przemocą ustroju Polski Ludo 
„teoria dwóch wrogów" potrzebna wej - wykazali konsekweł\tną linię 
była po to, ahv usprawiedliwić praw walki z własnym narodem. prokura 
dziwy cel re~kcji polskil".i - walk~ tor wnosi o wymienenie kary ś:nler 
zbrojną prze<'iwko demokrae.Ji poi- ci wszy11tkim trzem oskarżonym. 
skiej i Związkowi Radzieckiemu. Re Z kolei zabrał głos prokurator Sa 
nkrja obawi?la się w istot•ie tylk'> chocki. który poddał wyc?:erpującej 
sił postępu i pol~ldch mas !udo- analiz'.e prawnej czyny oskarżonych 
wych. wykazując. że ich przestępcT.a dzia-
Prowadząr na rozkaz Londynu ła!ność polegała na działaniu na ko 

hanil'lmą walk~ z dl'mokrat~·cz1tvrn rzyść nieprz)•jaeiela w r.za~ie wojny 
nt<'hl'm pnl~kiln . knm„nda wileńskie a po wycwoleniu, na u1Jiłow.\nl11 oha 
go AK wstr7ymyw:.ła prz~· t~·m ma lenia przemocą ustroju państwa poi 
sy AK-nwr:ów od rlziałań antynie- skil'll'O„ 
mieC'kich. Rozpra\va trwa. 

cło Lord Ho"<', ;>:rl~ ż przedP "''") ;tkim rl1da110 si~ ,;o pozhyć, a po rlrul(ie 
h:. 12 to naimnif'j o<l\\'iPrlzana Zf' 1nzystkich. poeiadlo.Sć Kompanii. Bun~trra 
tr7vmala Kompania w hraku kanch•lata na je-go miejsce. Był to gruhy "\ie­
mi,..r, "'"irkł) pit·s i. notah<>ni:, ni~ przy zrlroW)·rh zm)·~łach. Pi-yl'hopata -
to zh) t •lalo" o!..rc-;lrnie jl'!(O <tanu. Z1111 aclinj.;a i td1órz zarazC'tu, był on 
,i, 1ki w l'alym 11')\0 sio\\ a rnarZf•niu, dzik>>.)' orl mitjorowych \\ yspiarzy. ort. 
waC'Zal >if hrutalno;<'ill nrn,ią<'~ w~7.rlkie C<'l'hy l<'h1)rzo,1wa. Po raz piern-~7.Y 
• h.i~ł po>:irlę 1111 Sa1 o. IG„r!y przyfłn110 nR jq?n miej~('C' chuclt>rławl'(!O, 7.a· 
l(r•.?orH' l!'O surhotami .\n~lik~ z kolonii, Bun<l!'r skatował go potwornie i <lo­
j((•l nv:ijącego ode•.!al 11a tym samym sr.kuntrze, na którym ów przybył.. 

l\a;;t('pnym razem na zmia11r Bumtrra Mr. Ha1·<'hy wysiał olbr>.yma z York· 
•hirl.', który nd1ocl7.il 1a nnjwirk>Zl"l(O zawalidrogf. "ien:nit' ~zukajiicl'go :ma· 
dv. _\l<" Bnmt<'l'O\\ i 11ir ;11il11 !tif narażać hf'z S711JH na zwycifstwo. Prtl'z dzi~· 
;i-~i' dni ~łotłki hył jak jagnir. Po d7il"sitriu 1lniarh olhrz~·ma powaliły d"ie 
dioro In naraz - fehrn i d~ zrrrtrria. Wirłzi,r, że prul'i\\ nik jest brz~ilny, Buu;trr 
rz 1< ił ~ir na11 i ,kopal ~o jak nieho,kil' ~t\\orunil' . Potem na Ili) >I, co z nim 
olłrr·z) m 1rohi po ") zdro" it'niu, Z\\ i~l '' kutr7<" na G11n1tu, grlzie rial znal· o >O· 

hir pnhi«if'm mloilr i10 .\111~łika, inwi1lid~, któremu. kula hoe1»ka strza;;kała 
!Ji1,rlra. 

Wi1wrza~ to "'" CTavt>hy J)o,łal Buni-tt>ra na Lont Jl°'~. Bm1•tl'r potrafił 
11?" ictnić '"c prr. i hy1·ie. Prr.y lądowa11iu \\)'lrąhil ptlł !krT.yni dżynu i >.bit 
Ai,1rego, cli rha" i<'lml'l(o porueznika szkunf'l'a, który JO przy" iód. Po o<lbiciu 
~tatku 7.\\ <~ła.t kanaków na brzeg, wyz„·ał irh na atletyc:mf' zapa>y, obie<-ując 
~krzynkę t) ·toni11 temu, kti1ry go pokona. Roztią;mąl trz~ch kanaków. Poko· 
n Rn)' pr7.<'1. 1·zwart!"go, Bun•tf't' zamia't ",·<lać tytoń zwyl'irzry, na miej5('ll po· 
łozy, go trupem. 

Tak ~if zHrzrło pano"anie Bunstera na Loni Howe. W i:łi"' nd 1-io>n 
rnit<1kalo trZ)' l)»iąre kraj o\\ ców, 11le gdy Run>tf'r przechodził przez nią, 
nwwPt " hiah· rłzil'ń rohila wrażenit "ymarłej. l\I~żczyini, kohitty, dzieci, 
'"';. '>tko pirr~chalo. l\'a" et psy i !w init, schodziły mu i drogi, a król nie 
"'st} eł ził ~ię kl') ć przefl nim pod matą. Obaj premierzy iyli w 11~ta1~ icznej 
tt" ctłze prr.ed Bun~tt'l'Pm, l..tóry, mi ut wda"ae sie w dnoutv. od ca z u pus~· 
czal " ruch '"' e rzeźnic·kie pięści. 

Praga (P.\P), W zw:ą~ku z obcho- 1 Slansky, sekretarz Komunistycznej 
dem piątej roc:;;icy w:,:buchu pow- Part:i Słowacji poseł s. Bastovan­
stania slowack:cr.o. odoyl s:ę w Sło- sky oraz delegacja radziecka z gen. 
wacji szereg u;-ot-z~·stości. mających Gundorowem na czele. 
na celu upamiętn . en:e tej daty w 
dziejach ludu ;;łov::icki„go. 

Na cmentar;:u pc'.!.'głych w Cl;i;:·e 
powstania bohaterów, w Zwo~elllu. 
o<lbyla się urc1czy~lość żak1bna, w 
k tórej w zjqJi udzi <ił między in.: ?rze 
wod:~ ;czący czecho;.low:lckiego Zg!'o 
m<idzcnia Narodowego dr. John. wi 
ceprem:er rządu czechosłowack:·~go 
dr. J. Sevcik, m :n :ster Obrony N.i­
ro<lov.·e j generał Ludwik Svoboda, 
oraz de leg acja radziecka z genet„:J.­
łem Gundorowem na czele. 

W ok•;l icach BańskieJ Bvstrycy w 
nic>dz;E"lę 28 ub. mies. odsłonięto ::io 
mnik ku cze: 750 wymordowany:h 
przez h itlerowców powstańców sb­
wackich. Na uroczysto3ci odsł()nięc:a 
pomnika byli obecni liczni przed~ta 
wic:ele społeczeństwa czechosłowac 
kiego. 

Wielkie huty żelazne w Podbr-e­
żowej w Słowacji prz~m i.anoll'ane 
zostały na zakłady imienia Jana 
Svermy, wielkiego bojownika o wo! 
ność ludu słowack:ego. W akcie tym 
uczestniczyli m. in. czechosłowa-::ki 
minister Przemysłu Gustaw Kliment 
g-eneralny sekretarz Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji Ru~olf 

Również lotnisko „Trzy Deby" pod 
Sliaczem na Słowacji przemianowa 
ne zo,talo na ,.Lotnisko Powstań­
ców Słowackich". 

Delegacja młodzieży polskiej 
wyjechąła 

na Kongres SFMD 
do Budapesztu 

WARSZAWA (PAPJ - W dniu 11 
bm. wyjec~ała do Budapesztu 30· 
osobow a delegacja młodzieży pol­
skiej, któ ra weźmie udział w li Ko•1• 
g resie S Niotowe j Federac ji Młodz i a· 
ży Demokraiycznej W s kład delega• 
c ji wchodza p rzedstawiciele ZM?, 
ZHP, ZAMP i SP. 

Na czele delegacji stoi p rze,..vod· 
niczo cy' Za rządu GłÓ'.vnego ZMP -
V/łcdyslow Motwin. 

Do Budupesztu wyjechało równo• 
cześnie dzies : ęciu dziołoczy polskie· 
go ruchu młodzieżowego, któ rzy b~· 
dą jako obse rwa to rzy uczestniczyć 
w Kong resie. 

Do tego ~róclpiekla pn) h) ł '.'lfauki, odhywać rrncl Bum terem ośmio- i p6ł· 
INnią katvrgę. O udec1r<" z Lord Howr mowy byr nir mogło. Losy rlzikma 
"Ili< tły ;,ię nirrozr.r\\ al11ie r. l.o;ami hiałPl!;O pot\\ ora. Bun;tcr ważył c1,, it>frie 
frn1ów a M~uki ti !ko 'to rlzi<"~ir<' . Rumt<"r hyl <l<'o:rncratem, lecz '.'llaul,.j 
1hikim. Każcli z ni1·h miał '"o.ie fanaberii' i fort dr. 

:\1.aukirmu nil' foiło •if. jaki h)I ńw nowy pan, na którego miał pracci· 
w~i' !\"il' O•trzr1:011y Jl1'7. <"Z 11ikoirn, ") ohrai.ał 'ohil.' RunstC'ra takim, jakimi 
h\'ti hiali, ' ktl1rymi rlottrl miał do CZ) 11ie11ia, a "i!'" po tro„ze pijakiem. za• 
krapiajl)f')m ~i!' 11hiok), "łarlf'ą i rządrą, k1óry lulii rozkazywać i 8lanm,ić 
)Jl'R\\ a, za11 ozc- <lotrzi mn.i<' ~Ir"' a i nil!;dy nie hi.i<" niri a,fui;cnic. Prz!'waga bi·ła 
po stronie Bnn,tt'ra. \'\icdz iał 011 w~z,-.tko o Maukim i oltlizy11ał się na myśl 
z:młaflnięcia .iE'1!0 osoh •. o,tntni kucharz 11ie wielr ~ię zdał \\;kutek złama· 
ni a ramirnia i 7.\\ id111i~l' ia ohojc:zyka, "irc Bnm•lrr zrobił '.'\fanki ego ~~l·)'m 
k11d1arzem i hoyrm rlo ." >l ) „tl,i<'go, 

Manki J>rzrkouał ;,ię "króH·<'. Żf' ~ą hiali i biali. \'\ dzień oclliicia •zk11· 
n<'ra, 110\\ y pan kaca I 11111 kupić kurC'zę od Sami,ec, kraj o" ra misjo1111rza 
z "y~p Tonl(a. L<"n Sami><'<' pożc:rlo" al na drugą !'trOllf laguny i miał po· 
wr1)c ir tlopirro za trz) 1i11i. ~a11ki "r1)f'ił >. tą wiuclomością. Wdrapał ~ię po 
•tronid1 >rhorl::tf'h Idom "tal na ;lnpad1 u clwanu~f'ie stóp nad pia;kiem) 
i 11 FZt'dł do pokoju mi<"~zkalrH'J?;o, ahy z<lai· spra11 ę. Agent sm taf o kurczę. 
Y'łat.ki otwor7.ył u,1a d1eąc 11) ,iaśni f. że mi;,ionarz jest nieohct·11y. Lecz Bun· 
ster nie rhciał o 11ic1i 111 ~ł) , zrr. Wrrżn:il pirś.-ią i trafił )faukicgo w •ame 
11,la Uderzeni~ hylo lak silne, Ż<' nif'szcz61iwiec 11 i leciał jak z procy. Prie­
lł"1'i?ł przez odrzwia, 11 ąsl., 11 eranrł~ i łamii;c porę!' t. run~ł na ziemię. '\l" ar;i 
miał stłuczone na l1czkntałt11c mi~~o, a nsta pclne krwi i 11 yhitych ' zęhów. 

- To dr ocłuez)', p<ie .itdl'n, wracać do mnie z py>kiem - 1-rze,zcz:d 
<'U't'woni z pasji handlarz. przi glęclając mu sir z "erandy. 

f\.i,:dy " ż~ rin ~lauki nie ~potkał takiego, jak Bmutcr, hiałego czło"icka. 
l"oetaav11 ił d ziałać roz" ai nie i unikać drażnienia 10 czi m kol wiek. 

(d. e. t\.J, 
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N01ł'E POKOLENIE POLSKI LfJDOlł'E..I 
BVÓVJE LEPSZ;1 PRZYSZLOŚĆ I 

Podniesiemy kulturę rolną ' Chce orac Młodzież wiejska zdobywa wiedzę 
Ze w;-;z.r:-tkich stron p-0cr.ę~1· 

się zl1ir1nu: małe, twiune pr-0-
siaki. \Y koficu i -.arna m1-1111a 
mariora zhliż~· ła ><i(' maje!-'taty­
cZllie d0 prz~ g·-0to11·a11eg-o w ko­
rytku żarcia. 

- U! ~o. koniec. - Stojąca 
;i; 

1 przetakiem ". r('re Stn:-:ia 
Stan<'zakó11 na oilgarnę!a nie­
s.fornię :-pada.i~1·.1 na czoło ko:-­
m.1 k ,do.~ó11-. Codzienna praca 

we tak teoretrezne jak i µrnkty 
czne miała do~taleeznie onano­
" ·ane. Intere!'u.ie !'iii,' przt>de 
wsz~·stkim cllO\Yem drobiu i h~ 
rln\\·lą. krów. Za doskonałe wy 
niki w tych p1·acac:h m:~·:-kała. 
początkowo, stypendium z go!"­
TH>ctC11·gtwa .o:zkolnego. pozn1PJ 
zaś z Kuratoirum Szkolnego 
J\ol. ~ta1'1C'7akń1Yna pragnie zo­
-:tać w J)l'z.n:zło,:ci iłl!<truktork;:i 
horlowłan:J, 

- Tata "i~ wzbra.11iał przed 
kup11em ra,io1Ye.i .iało;.;zki - mó­
wi kol. Stn1'lczakc'nYna. że to d1·0 

~:o i w1·ma1rn weeja.Jne.i opieki. 
\\' koi'1n1 dał się P!'zekon11ć i 
nie żałuje. - Ilość mleka wzrosła 
\\' tł wói 11a "ól.. Ponad to 11·nro­
" ndziła '' 1ro·,rH1tlarstwie o.i"a 
C'łt()\\· 1·a~owy1·h kur, .iflk zirlo110-
n.óżki i karmazyny. \\'.n>ilki nie 
1rn~zły na man1r. Za p1·z.1·kła­
dE-m oj1:n .Sta!H·rnków11.'· po,.:zll I 

trak.torem Szkoła Rolnicza w Blichu tong­
ła w ciemnościach. Tylko jcrlno 
okno na pierwszym piętrze od 

w grudniu 1946 r. na kurs prze- strony zabudowań gospodarskich Po ukończeniu szkoły powsze­
chnej ob. Adamasowa zaczęła pra 
cować w majątku Blich koło Ło­
wicza, jako robotnica dniówkowa. 
I n:c by się od tego czasu nie 
zmieniło w życiu robotnicy, gdy­
by nie 1945 rok. Wyzwolenie Pol 

wodniczących Rad Zakładowych, było oświetlone. Na suficie przcsu 
po którym objęła stanowisko se- wał się w tę i z powrotem dcń 
kretarki Rady Zakładowej vv ma- ludzkiej postaci. z za niedomknię 
jątku. Od tej chwili młoda robotni tych dr7 wi dobiega g1os ucząceg.-l 
ca troszczy się o swych towarzy- się chłopca. _ „Linię, po której 
szy - robotników rolnych. Pilnuje, się ciało porusza, nazywamy t')­
aby kierownictwo majątku prze- rem Linię, po której się cialo 
strzegało umowy zbiorowej. żąda, porusza, nazywamy torem " 
by wypłacono robotnikom zaległe Uczącym się jest l7-letni To-
pens.]·e, dba o bezp'eczen' stwo pra 

masz Sierak. syn średnioro~nJsO 
cy i opiekę lekarską. 23 kwiet- chłopa ze Sławkowa gmina Suprne 
nia br. Zarząd Okręgowv Związ-

wo pow. Maków Mazowiecki. l)c. 
. ków Zawodowych wysłał ob. Ada szkoły w Blichu przybył w Hl47 
maso"'ą na 2 miesięczny kurs 

'" · roku. Obecnie został prom nv „nv 
traktorzystek do Elbląga. do klasy II-giej liceum, jak·J je-

Po powroc;e z kursu ob. Adama 
· den z pierwszych uczniów ;;z!rnły. 

sowa poczęła propagować wśród Jest stypendystą. 
m· ejscowe; ludności konieczność 

i .i11ni _g-o„„p~<la!'Ze. Zielelliec JH>- ski a z nim wyzwolenie z rąk ob­
~:~lln. J.t~z, lulka .wzoro\\:rr1.1 ol.>_ó1.' szarn'ków, wy.zyskiwaczy mas lu­
' .k.:11 n.tl~o\~ ~~7.a. 1.1aul~a 1 !)J~k dowych. W okresie trudnych lat 
f.1 I"~ ]\C)J. • l~lH z,1ko\\ łlcl l~1e1 ze pracy, ob. Adamasowa pojęła zna­
f'I.\ 11 11Y rnlzrnl w pi·ac·arłi. ~:\IP. czenie walki k1asowej a teraz 
\l~o'l.a ołn ''.atelka ': nrlt11 rozu- walki 0 pokój. ' 

umaszynowienia ro1nictwa. Nale- - Gdybv nie obecny ustrój, nie 
żąc do ZMP bierze udział we miałbym możliwości uczęswzal\1a 
wszystkich imprezach artystycz- I do szkoły, Grunta mojego u]ca, 
nych i wieczorach samokszta~ce- , zre~zt4 już, ~ieżvjące~o. ~o.~ p~ze 
n owych. Jedynym zmartw.entem wazneJ częsc1 lotne piask1. S1edz;ał 
ob. Adamasowej jest to, że po bym w chałupie. obrabiając .wr~z 
skończeniu kursu, już 2 m:esiące z siedmiorgiem rodzeństwa, -1e:n1ę 
czeka na traktor. lub poszedłbvm na odrobek do 

- Jestem wdzięczna naszemu pańskich maiątków. 
n11e 1 <1oren111 rvle?. 1ak?. ma !<JW! 

Tll'Zy świ11in<"łt doLirga kol1rn. 
ko1·1ra dolii1•!!a J'Ó\\ 111rz 1nakt~·­
ka. P1·akł~ ka ~„. - Tak! p.dyż 
Hl-letnia ~ta"ia ie~t iH·ze.1111i 
u;1 :!-g;ri klas1· ~zirnly Holnirzf'.i 
" Zt1ul1-.k1Pj D1;1!irowie ! włH~-

11ic; w prz~·,..złc,.;.1·i B<;>rlr, pra- Zarząd Okręgowy Związku Za­
r·ow:ić nHl\Yi -- :Jin doh1n kra- wodowego Pracowników Rolnych 
111 · nad nofl11i1"-ie11ie1u kultu- biorąc pod· uwagę energię i p'.1-
,.~ 1·ol11ej i hodo\\ li ność ob. Adamasowej, powołał ją 

Rządowi, że wydobył mnie z cha- Kol. Sierak był materiałem ,.s11 
łupy robotnika rolnego, dał za- rowym" -:-- jak sam sie?i~ n~zy_­
wód w ręce i sk:erował na drogę, wa. Umiał tylko czytac 1 l)JSa'.!, 
która wszystkich ludzi pracy pro- gdy wstąpił w prol?i szkol~'. Or or 
wadzi do lepszej przyszłości. na w pisaniu ręka ćwiczona w cza 

nie nrt (('J'C'ttfr -.:zkol11rgo g-o-:po- (' · l 1· , · 1 · 1 · k .zy zw1et za 1;;,c1e ae1 ~· 1a ·ą 
lłal'>'twa odl1n,ała \\:tkaf'.1j111J fah1·~·J,r,? .'\aprw11owif'lu z \\'n". 
pracę. '<:z.rtelnky „Gło-.u ChlOTHkirgo" 
J\oh'żanka fo;tni'1rrnkó11·11a jr-:t odpo\Yil' twiel'dz:;ico. Prz~'.iPż-

na.i rnłocl -.:zą. c·órk<} z ..;ie cl m i-01·1.ra rtżaeiP 11·.::zak n~.sto do ł.odzi 11a 
rlzieci, 111alo1·ol11e1rn ehłopa z rnpro.szenie ro!ml11ikó,,·. którn 
Zielei1rn. gm inr O-;tro1,1 ~. '' p-0 \\'Y".' la.ią. po \\"a~ :-1\ e samc~:hÓ­
\\·ierie kutno1Y!<kim Do l!H'i d). \\"i ecie doltrze c·o to j1>st e­
r-0ku uczę,.;zczala dÓ ·i-ej klas.1 kiµR /ąc.znośei międz.\· miastrm 
szkol~· ])OW!<t.ef'hnej K O,:t1·0- i w,.;iy.. Zdajecie sobie "Pl'awę. 
waeh, po rr,1 rn zapi,;ala -;ię 111'1 ż1• teraz je,.;t zupełnie inaczej , 
roczni kur,.; l'olnicz,- w Tmiel- 11iż b~·Jo przed n·ojtH}. kieli\' to 
nie. '''c1ru11k(rn· do ·nauki nie \\ie~ sobie. a miasto sohie. Te­
było, a poza tym nie !Jyło rów- 1·nz ttit> ma różnic między ehło­
.nież ru1su. inl~· ż musiała pr.aco nem i .robotnikiern. \\':::pólnje, 
1rać w roclzinnnn g-ospodar- l'azem !'a jer111i i drudz~. hn­
stwie. dow11iez.1·mi nowej Pol:ooki Lu· 

Kol. Sta.;ia. je!<t hartlzo pilna. do1H.i. L~czą ich "'"Pólne c·clc 
dokładna, C'h(,'tna clo hrzintere- i d~lżenia. . 
:;01Yn~ eh p!'af' ~polrc·zn~·C'h. Dla- :\~q1e1Yno wiPIU z \\'as oclwie­
tego też l\ierownik Szkol~' "" dzilo sw,·d1 hraei robofoików w 
Imielnie skiero"·ał ją clo Zrtu1'1.- ich zakładach pracy, w fabrv­
,;kie.i Dl,lb1·0" ~- Xajtrud·nie.i k::i-C'h. które nie ~tanowi I). .111z 
przychodziły jej przedmioty o- "·łnsnośd bo~aezy - kapitali­
gólnok--ztałcąc·e. za to zawodo-\!';tów. lecz są. "·sooln~·m d-0hrem 

Walczymy 
Tow. Stanislaw 

Kwiatkowski uro­
dził się w 1923 ro 
ku w majątku 

Klonowiec w ro­
dzinie biednego 
robotnika rolne­
go. Od wC(lesnego 
dzieciństwa zmu­
szony jest ciężko 
pracować w ma­
jątku obszarnika, 

nie ma w11;;c ciasu ha naukę. 

o 

Od chwili wyzwolenia tow. 
Kwiatkowski zgłasza się do szere­
gów Odrodzonego Wojska Polskie­
go, p3łmąc zaszczytną i trudną 
służbę w Korpusie Bezpiemei1stwa 
Wewnętrznego. Po powrocie z woj­
ska tow. Kwiatkowski przystępuje 
do pracy w majątku państwowym 

Głogowiec w pow. kutnowskim. 
odrazu wyróżmając się poważnym 
i rzetelnym wypdnianiem swych 
obowiązków fornala. 

ł'o zorganizowaniu współzawod­
nictwa w rolnictwie, tow. Kwiat­
kowski pierwszy zgłosił gotowość 
uczestniczenia w nim pociągając 
swym przykładem współtowarzy­

~y pracy. 
Jeszcze przed rozpoczęciem się 

żmw tow. Kw1atkowŚki zadeklaro­
wał slałe przekraczanie norm 
dziennych przy pracach żniwnych 
o 20 proc. Zobowiązanie swe wyko­
nał ze znaczną nadwyżką. osiąga­
jąc przeciętnie w czasie żniw 180 
procent de;iennej normy pracy. 

Poza pracą zawodową tow. 

trwały pokój 
i zwycięzca II etapu współr1:awod­

llictwa w rolnictwie, tow. Kwiat­
kowski reprezentować będzie zało­
.,.i majątków państwowych z po­
~iatu kutnowskiego na central­
nych dożynkach ogólnopolskich na 
Psim Polu. 

Motto 
x·wo, ma ui1TO. Skiho -

ziemie plcunej 

'.l.'y, co raz wieniec żyt 11i, 
także pszenny 

Spokojnie na mej. g<ly pnln· 
7.y~z gt<:wie 

Z11 fra•zką. v.;a~ze korony, 
królowie. 

{Jon Kochonowski) 

Księżyc już był w pół nieba, 
pławiąc wieś Lisów w mlecz­
nej jasności. Cichość biła z 
pól, zamglone ściernislrn łączy 
ły ziemię z niebem, a z łąk 
ponad stawem pełzały białe 
tumany. 

W chałupie Gulbasowej pa 
nowa/ ruch. Jednostajny po­
mruk pogwarek przerywany 
.~miechami, wykrzykami, brzęk 

szklanek - i chrobotanie ły­
żek po gliniastych miskach, 
czyniły nieznośny hałas. Po 
żołniersku z fantazją bawili 
się po całodziennym trudzie, 
znojnej pracy. Sama Gulbaso­
wa nie brała udziała w tej 
biesiadzie. Przykazawszy 
swym dziewuchom Magdzie i 
Jóżce dolewać mleka żołnie- · 
rzom do misek, a pilnować, 
by wszyscy pojedli, wyszła z 
synami przed dom na ławecz­
kę, aby się nimi nacieszyć i 
pogwarzyć. 

Skończyła się wojna czar 
ne mroki okupacji. Minął 

z grom.a dy 
rnle1i:o ,..połcczP1'l"l" a. ~rr',wiąf' te1•yjnerrn Lt'>tlź Południe. Tr·ze­
Hllrazo1yo - każrt~ pol'l1ylo11y !ta \Yarn "icclzieć. że Zakłaclr 
11all nrn,:zrnl;l J'nhotnik je,:t Pasrna1llrr~·j11P. pr·olluku.ii:i har­
,,„,półwła~l'il'il'IPm z::ikładu ,,. dzo ('ieka 11 c i mitr. ,:zrzególni<• 
któr~-m pracuje. ~lusial się dla kobiet art.rlrnly: w..:;tążld, 
11·ięc zrnien1c rnlkowicie jego ta:-iernki. g-u111~·. ak,arnitki. 
"to.::unek do p1·ac·~„ I to na- TO\\". Pa\Ylak .i<'"t tkaczem 
pewno \\"_n;zuli~t'ie z rozn1owy z \rłaśnie „na ak..,a111itkaclt''. Ob­
tkac·zarni, pl'z:;ttlkami, czy czar-, ,.;ługuje IYJlJ'<l\\ dzil' jedno kros­
n,·mi od srnar61,· metafo,n·arni 
łtobotnik tzu.ie się ollecnie -011~' 
po"·irdzialt1r z.u l'i\l' IJ p1·arr. <'Zll 
ie sir: Qllpowie1lzial0ny za 11 ·'·11iki 
i I ośeiowe i )alrnfri<rn·e rałrJ JH'O 
dukcji. Hołwt:i+k hi erze żnYiO- ;· 
to"·o· udi.iflt w \\1a lee o cal im,\· i- f 
te. a na 11·et JH'Z"lltPrrni no"·e wy 
konm1ie pla11ów. Stl;ul po11·stał 
zakrojony na.. szeroki). ska lę 
ruch w:::półzaworl11idwa, stąd 
z1·orlziło sil,' <ll.lże1tie do stałej po i 
pm"~·. · <>tałe~o podwyż,.;zania 
planów. Xa tym ~Tt111cie w~-­
l'o~li hohatero\Yie pracy - p1·zo 
downie.,-. 

Xie lm1k ich w żadtH'.i fa!Jl'y­
r·e Podohizn.1· ich zdohifl. ~kia­
n~· świetl i r, ŻHiorys1· i opi!'IY 
ich o~ią ,1rnięć ·,:tano1Yi::). w ctużej 
rzę~ri tre:.:Ć' 1rnzetek fahrycz­
n~·ch. Chlubi ~i\' sw~-mi µrw­
rfowniknmi załogi fab1·yk. 

Xa po" ~·żrj zamir!<zcz-0·11~-m 
z~lk<'iu \\'idziC'ie jednego z nich 
- to\\'. Czr,:hnn1 Pa\\·laka z 
Zakładów Przt'm~·!<lu Pasrnan-

szkowskiej. Z mi}o,~ciq patrzy 
la na nich, pojadających łap­
czywie mleko z grubymi µaj­
dami czarnego chleba - chi< 
ba z nowego zboża, zebrane­
go już w wolnej Ojczyźnie. 
:- To.śmy dziś szmat zrobi 

Ji - przerwał starszy z nich, 
patrząc na bielejące w dali 
ścierniska. - Trza będzie się 
szykować do dożynek. 

- Plon niesiemy plon, w 
jegomości dom ;- zanuciła 
Gulbaslw. 

110. ale jr:-t 1o kro"no baJ'drn 
sr.erokie i znajduje ~i~ na nim 
kilkadziesiąt w:,i ziutkic'h pase­
mek nk'-'amit11. :N'a każde trzelta 
zwrMić nwag·r. żeh~· i1ie miało 

:-- Jakie one lam były 
chlebne - wtrącił nieśmiało 
Franek, jako że zawsze był ci 
chy i jakiś wstydliwy. - Pel 
no w nich było krwawego po 
1u, wylanego na cudzym ła­
nie. 

- Nieraz bywało ::-- po­
parł żywo brata Antek - że 
śpiewał jeden z drugim w 
w tym samym miejscu, gdzie 
wczoraj elwnom go rozłożył 

. i wrzepił dwadzieścia oblewa 
nych. 

·~------------------------·~ 
Plon niesiemy plon 
naszym ojcom w darze· 

•~------------------~---· A no, niesiemy - odez­
zwał się młoclszy Antek 
poprawiając obsuwCJjący się 
na biodrach pas Ale nie 
jegomości. Plon poniesiemy 
Ojczyźnie i nie dziedzic bę­
dzie zbierał wieniec dożynko­
wy, l ecz chłop, który posiał 

i zebrał. 

- Tak ci było, tak :-- pola 
kiwała stClrn, patrząc z niewia 
rą w oczach nG tych rozpra­
wiających synów. Nie pozna 
wola ich. Często nie rozumia 
Ja co mówią. Bo jC1kże, wie-
11iec chłopu, kiedy od założe­
nia świata zawsze się panu 
skłC1c/alo. Pewnie, że sprawie­
dliwie to nie było, ale cóż, ta 
ki porządek! 

jakiegoś l>l<?du. Kupujący \Y!"zak 
rlolirze U\\aża i:di.1· 11nh~ \HJ.llr 
p!'zrz nie1ro art~·kuł h~·ł ,..,. clo­
i>n 1n gatunku Otóż ak-;a111itki 
nrodul~O\\"a11e przez tow. Pa\\'lrt­
ka i1ie mają. nigll.1· na\yet malel'1 
kie.i :-kaz)'. Tow. Pawlak osią­
g-a za wsze najwyższy procent 
.. prim\", ez~· li piel'\\ szeg·o g-a­
tu nlrn, a prn' t~·m znacrnir JH·ze 
kracza swoje bazy pro·dukn·.i­
ne. 

Ot i t'rraz w ostlTrn świr·tle 
lamp pocll~·la się nad war.szta­
tcm re~ul1Jjąc prac~ czółenek, 
któr.n·h jest trle ile ak..;amitek 
przesuwających si ę na krosnie. 
\\'zclłuż wa1·,.;zf:ltu przehirg-a cit> 
11iutki nóż przeri11njąry pocl\yój 
·11i r tkaną. \\'fll',.;hy~ tasiemki. 
\Y tf'H S]>Osóh \\'łflŚ·nie j)O\\'>'tR.ie 
ak..:;11111it. To'"· P~wlak niP chcr 
rozmaw1ac prz>· pracy. \Yie. że 
lrn:i.da ch'wila nirmr::i,2;i "f10\YO­
do"·flć może obniżenie wartości 
.ir1.ro 1woth1krii. Taki to urzci­
" ·y i t'7.rfPlll1' Pl'llCO\Yl1ik. ;\f~·­
~li l' ie rnn?.e. ŻP jP"t to stary. clo­
,;"·iaclr-zony tlrncz? Xie, w~·star 
['zr zre"ztą tlohr1.e prz~·pa trzcr: 
~i(,' fotografii. Tow. Pa" lak ma 
:2fl lat 

T-0 jest t~·lko jeden z '"ielu. 
j curn z li cz11rj !l'J'nmad~· hmlo1y­
n i cz.1-ch Polski Ludowe.i' - Pl'ZO 
doin1ikó1y prncy. 

rzonq czupryną - bo my, Ju­
dzie pracy, jej nie chcemy i 
pracą zwalczymy wszystkie 
zachcianki panów, chcących 
jq wywołać. 

Miał jeszcze coś powie-
dzieć, ale z otwartych okJen 
huchnqł gromki śpiew. 

:-- Plon niesiemy plon, 
naszym· ojcom w dom. 
Bodaj zdrowa plonowała, 
każe/a kopa 100 lwrcy dała . 

Najedzeni żołnierze z mocq 
śpiewali starą, zrodzoną w 
duszy ludu 1 tam przeleżalq, 
jak ostatek dawnego obrząd­
ku, pieśń. Była to jednak 
pieśń inna, wystrzela/a bo­
wiem z głęboko ukrytych zJa­
ren hzrlowości, była pełna 
krzeplwści, nowej treści, moż 
na by powiedzieć świętości. 
A najgłośniej śpiewała Magda 
i Józka. Bo i jakże nie śpie­
wać, kiedy serce rozpierala r .1 

dość. Spięwali więc dolej 
hymn kosiarzy. 

„Błogosławiony chleb ziemi 
czarnej. 

Sprawiedliwości niech chleb 
w rękach waży. 

SprawiedlJwa dobra dłoń. 
Niech się krzywda ni zdrada 

nie zdarzy. 
Ziemio, matko, krzywdy broń. 

sie okupacji malowaniem liter na 
starych torbach sklepowych i in­
nych skrawkach papieru. oporny 
język. któremu trudno szło skła­
danie widzianych znaków pis~ir­
skich. wymagały wiele pracy, aby 
się migiąć do nowych i nieznanych 
zadań. Ale chłopak był ciekaw na 
uki. Po ukończeniu 4 klas wyczy­
tał w jakiejś gazecie, że koło ł„o-

wicza jest szkoła rolnicza. Przyje 
chał. Rozpoczął naukę. Z chł0p­
skim uporem zaciskając pięści 
wgryzał się w trudne pojęcia i ter 
miny naukowe. Poza tym prnco­
wał społecznie w Związku Młod:r.ie 
żv Polskiej. Raz słyszale;n 
przypadkowo - opowiada - jak 
jeden z profesorów mówił do Jru 
giego. „Wiecie co kolego, z ti;.~o 
Sieraka, to nic chyba nie będzie. 
Na pierwsze półrocze miał 6 nie­
dostatecznych". To było dla 
mnie nowym bodźcem do nauki. 
Mnszę. powiedziałem sobie. Maio 
już było dnia. Kol. Sierak wyki-a 
da się w nocy z sypialni. by przy 
bateryjce „wkuwe.ć". Nadszedł .\w 
niec roku. Ten. który był na aza­
rym końcu i o którym profesor 
powiedział, że niewiadome, czy z 
niego coś bidzie, staje srę"pie1w­
szym uczniem. - Mo.im pragnie­
niem jest zostać nauczycielem w 
jakiejś szkole rolniczej. Muszę 
spłacić dług wdzięczności, jaki za 
ciągnąłem wobec Państwa i społe 
czeństwa. Chcę przekazać innym, 
może tak samo borykającym się 
z trudnościami, jak ja, tę wiedzę, 
którą tu zdobyłem. 

Przykład 
dla innych 

Zwycięstwo w II 
etapie współza­
wodnictwa pracy 
w maj. Walewice, 
w pow. łowickim 
uzyskał młody for 
nal. ob. Jan Bal­
cerski. 

Fornal Jan Bal­
cerski w pełni za-
sługuje na za-
szczytne miano 

przodownika pracy. gdyż w okre 
sie, najgorętszych prac żniwnych 
dzień po dniu osiągał 211 procent 
normy. 

Kiedy w rolnictwie wprowa­
dzono normowanie' dziennej pra­
cy i zorganizowano współzawod 
n~ctwo, wielu robotników nie do 
cenialo znaczenia tych zmian i 
odnosiło się nieufnie do nowości. 
Wówczas bezpartyjny robotnik, 
Jan Balcersk'., pierwszy zainicjo 
wał wykonywanie 'i przekrac~a 
nie nowych norm, zachęcając do 
współzawodnictwa pracy całą za 
łogę majątku. Ob. Balcerski 
szczególnie dba 0 powierzony mu' 
inwentarz ·żywy i martwy. skut­
k•em czego jego konie i maszyny 
są zawsze w pełni gotowe · do 
pracy. K iedy wydarzy mu się 
poczas pracy" jakieś uszkodzenie 
w maszynie. nie traci czasu na 
wzywanie mechanika, lecz sam 
starannie dokonuje naprawy. 

Ob. Balcerski pr,zebywał pod­
czas wojny w hitlerowskim obo 
zie koncentracyjnym w Stutho­
fie, dokąd wysłano go za udział 
w konspiracji. Od chwili wyzwo 
lenia pracuje z poświęceniem i 
ofiarnością, biorąc także czynny 
udział w· społecznych poczyna­
niach i życiu świetlicowym. 

Kwiatkowski z zapałem posw1ęca 

się działalności spolecznej bierze 
czynny udział w pracach organiza­
cji pod3tawQwej PZPR oraz Rady 
Zakładowej. Codziennym wysiłkiem 
tow. Kwiatkowski walczy jak mi­
liony robotmków i chłopów o trwały 
pokój krajów demokracji ludowej. 

Jako wybitny przodowmk pracy 

strach. Zajaśniała jutrzenka 
wolności i lepszych czasów. 
Wrócili synowie po skończo­
nej walce z Niemcami. Mia­
ła tu ich dzi.ś obu przy sobie 
w mundurach Dywizji Kościu 

- Pamiętam ja - odezwała 
się znów siara - jak to by­
wało pierwej w dożynki. Pan 
ci stal na schódkach, galcm­
cie wystrojony ze szpicrutą, w 
sztylpach, a za nim pani dzie 
dziczka w falbankowej sukni 
pozierajqc co chwilę przez 
„szkiełka". A u dołu dzieu­
chy i parobki śpiewali pieśni 
dożynlwwe i nieśli wieniec u­
wity z kJOsów chlebnych. 

A Antek rozgadał się już 
na dobre. MówiJ, że teraz bę 
dzie inaqej. Chłop i robotnik 
będą rządzić, pracować i 
zbierać z lej prncy plony, że 
zniknie wyzysk i że w pracy 
i jedności będzie się budo­
wać Polskę lepszą, pięl{niej­
szq. Nie będzie już wojny -
uiówił, potrzqsajqc rozwich· 

Lisów ogarniała coraz więk 
sza ci.«ta i len zasłużony po 
lalach udręki spokój. Polska 
wieś wkroczyła na nową dró­
gę, skończyła żniwa, szykowa 
ła się cło nowych chłopskich 
do:lvnek 

J. Stefko 

Swoim prawdziwie socjalistycz 
nym stosunk·em do pracy, ob. 
Balcerski daje przykład robotni­
kom rolnym cal~o województwa, 

l 
których przedstav.;icielem będzie 
na 014ólnopolskich uroczvstościach 
dożynkowych. 
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Gazeta chłopska - orężem chłopówf'"''.;:;;:""""''"'""""::=;"' 
w walce o lepsze jutro wsi IL 

W śr.ód stosu listów jakie przy- godny znajomy - gaz2L&, a I gminnych i wskazówki w jaki spo- Do walki o lepsze jutro wsi, o pod- j nięć stajecie się w~półgospodarza- ~ 
chodziły i przychodzą od czytP.in~ zwłaszcza ,.Głos Chłopski" jest sób uzdrowić panujące w nich sto- mesienie dobrobytu chłopa mało i mi kraju. ri_ 
ków ze wsi do naszej redakcji, nie tylko poto by ją u1zeczytać i sunki. Pisaliśmy o łączności miasta średniorolnego wciągnęliśmy CZ)'- „Głos ChłopE!ki" nie tylko czyta-~ 
zwracał uwagę jeden. Był p•,leco d.owiedz~eć si_ę c? słyc1w.~ ~rn świe ze wsią, by uświadomić szerokie telników, którzy zrozumieli jaka ją na wsiach. Czytają go ludzie ~ 
ny, na kopercie widniał dopisek cie lub Jak. ziemi~ uprawiac. Pn;~;.: masy chłopstwa pracującego, że jest rola naszej gazety. I dlatego pracuJący na stanowiskach pań-~ 
- pilne. g'.:;Zetę mo~na wiele dobr~gv. ~;ro: jedynym sojusznikiem ich jest pisaliście do natflej redakcji o stwowych. I kiedy Wy poprz~ ~ 
Był to list od Antoniego 1'\'lv.ra b1c dla wsi, dla chłopa ma10 i kl b t . p· 1. · · · tk' h h ł h d · l. t · · · kt = 

k d · ... 1 • s'redni'orol.rie-::...... asa ro o mcza. isa 1smy l pisze_ - we;:ys ic sprawac z yc , zie i- gaze ę wyrazac1e swe proJe y, : 
a ze wsi Ra zice iu.ałe w powie ::·J -

cie opoczyńskim. Sprawa, 7. którą T k . , . my nadal o potrzebie flakładama liście się z nami Waszymi osiągnię wskazujecie na niedociągnięcia, to~· N 

ł · d . d 1 • ,, a ·. Słu_sznte mowił gospodarz na wsiach grup producentów spół- ciami. Bo wiedzieliście. że poprzez oni J·e starają się usunąć. I to jest §_...,. 
zwraca się o nasze.i re a.Kc,i o~. z Radzie. Ga;;t;ta w Polsce J udo- . , , ' . .„ ...._ 
Nowak okazała się pilną, h!l - wej nie jest •,vył'!"<"·ni~ poto by h d~1eln „~ai:iopomocy. Chłop:skieJ , wytykanie błędów w gospodarce. jedna z form współgcapodarowa-§llJllilip••"A 
była bardzo pilna. Mianowic:•! c>hło czytać, ale jest •·na równi~ż sym- koł, Mł?d.zie~y Po~sk,ieJ'. koł c.ospo- czy to spółdzielni, czy resztówek, nia chłopów krajem. . . . ~ 
pi zamieszkujący Radzice nadal bolem nowego chłopa, współgo.;r'.) dyn WieJsk1ch. kol Związku Samo- majątków, osrodków TOR-u itd., :61d~me LO • .., 011arc,1u o czytelm- § SOJUSZ ROBOTNICZO· 
płacili p odatek za grunta zajęte darza kraju. I tę rolę spełnił i pomocy Chłopskiej ponieważ erga- poprzez informowanie gazety o ka i korespondenta, chłopa mało ~ CHŁOPSKI 
pod tor kolejowy. nadal spełnia, pierwsze codzienne nizacje te pomagają chłopom mało wszystkim co się d:zicje w Waszej i średnioro~nego •• Głos LntopsKJ'' ~ OSTOJĄ DOBROBYTU 

Nie zwlekając przekazaliśmy list pismo wsi województwa łód~kiego i średniorolnym w ich walce z WY- gromadzie i gminie, poprzez skła- będzie spełniał nadal, ~I NIEPODLEGŁOSCI KRAJU! 
Wojewódzkiemu Pełnomocnikowi .,Głos Chłopski". zyskiwaczem i bogaczem wiejskim.\ danie meldunków z \Vaszych osiąg T. Szewera. §111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111 

do Spraw Podatku Gruntowego, * 
który przyrzekł niezwłoczne za- Radośnie i uroczyście obchodzi-
ła\w;enie sprawy. my tegoroczne dożynki. Bogaty 

W dwa, czy trzy tygodnie po plon zapełnił stodoły i spichrze. 
tym przejeżdżałem przez R:ló~ice. Ale dziś radujemy się nie tylko z 
Przypomniał mi się list ob. Fowa powodu obfitości plonu. Radość 
ka. Postanowiłem dowiedzie.5 się , naszą potęguje fakt, iż wieś narna 
jak załatwiono sprawę platnoid przeobraża się, że chłop mało i 
podatku. Przy płocie stał gospo­
darz. Zagadnąłem go. Uśmi<:chnął średniorolny szybkimi krokami 
się i odparł. zmierza do lepszego JUtra, że na 

wsi grają głośniki, że wieczory 
- A wlekłaby się ta cała hi­

storia podatkowa, gdyby nie An- rozjaśnia żarówka elektryczna, że 
t ek Nowa"k. Chłopy nie wi~rr.yłJ', w chacie chłopskiej jest książka i = :: = 
że to co pomoże, ale on powidział gazeta. 
- jak nasza gazeta nam nie za- Rola naszej gazety jest ogrom­
łatwi, to nie wiem czy kto poradzi na. Musi ona kształcić, musi poma­
I posłał list do ,.Głosu Chłopsk~e- gać wsi w jej marszu ku Jepszej 
go". Nic bardzo myśleliśmy, '.i::e ta przy~łości. Zadania te wziął na 
co z tego wyjdzie. Aż Lu w dw:i siebie „Głos Chłopski" . Dlatego w 
tygodnie po tym jak Antek wy- „Głosie" drodzy czytelnicy; obok 
słał list zjechał pełnomocnik po- st&lej r ubryki rad gospodarskich, 

Chłopi pow. rawskiego • nie 

datkowy do gminy, •w i :>pr;?wę 
d tk ł t · t 1 · b· do gdzie podawaliśmy jak należy upra 

po a . u za a •.'Ilono a t ze Y - . . 1 b d · „ · · k 1 
brze było dla chłopów n.do i śred ~viac ro ę :y _po mesc JeJ :1 turę. 
uici·olnych. I Jak hodowac inwentarz, znaJdowa-

- Tak panie - dodał mój przy liście omawianie pracy spółdzielni 

W ostatnich dniach odbyło się w 
Rawie Mazowieckiej olwart.e posie 
cizenie Powiatowej Rady Narodo­
wej. W zebraniu wziął udział poseł 
Czesław Michurski oraz przedsta­
wiciele organizacji politycznych. 
społecznych i całego społeczet1-

stwa. 

„Sześć dni odrobisz, a jak nie to się wynoś"! 
W gminie Wygiełzów powiatu przy tym nie ubezpieczając dziew- 1 wieczó~ bez przerwy. Podobnie ma 

łaskiego we wsi Prusznowice go- czyny? się sprawa z pastwiskiem, które 
spodarzy na 49 •hektarach bogacz Stokowski zatrudnia. również u wypuszcza w dzierżawę. J ak kto 
wiejs\ti Zygmunt Stokowski. Za- siebie parobka., któremu płaci o I do niego przyja~ie, by morg;ę past­
trudnia on w swym -gospodarstwie 500 zL więcej. Parobek również 1\·iska wydzierżawić, to pan Sto­
d"?:iewczynę, placąc jej zaledwie pracuje cd świtu do późnej nocy kowski OŚ\\·:adcza - 6 dni mi od-
3.500 złotych miesięcznie. A że go- i też nie jest ubezpieczony. Poza robisz, a jak nie chcesz to się wy­
spodarka jest olbrzymia, dziewczy tym u Stokowskiego pracują dwaj noś. 

na musi wstawać o 4-ej godzinie robotnicy sezonowi, którzy ani 
rano, by na czas obrządzić 16 sztuk nie są ubeizpieczeni. ani nie otrzy­
świń, 4 krowy; oprzątnąć całe mują należytej zapłaty. 

obejście go.spodarskie, nagotować Stokowski nie. tvlko wyzyskuie 
sniadanie dla ,,dziedziców"; no i zatrudnionych u niego robotni­
pójść w pole. Po całodziennej pra- ków. Ponieważ ma duż'i iak. wv 

puszcza ie ·w dzierżawę. 
cy kładzie się sp~ć ~opiero koło Za jedną morgę bierze poło-
połnocy. Czy to llle Jest w:pzysk. wę siana od dzierżawiącego, no i 2 
jak za taką ciężką pracę płaci jej j dni odrobku. Na odrobku musi się 
zaledwie parę marnych groszy, pracować u niego od 6 rano do 9 

Związek Robotników Rolnych 
winien wziąść w obronę pracują­
cych u Stokowskiego parobków. 
Również wskazane byłoby zain­
teresowanie się Gminnej Rady 
Narodowej warunkami dzierża­

wy łąk. 
Towarzysz ,,, Wygiełzowa 

powiatu łaskiego 

Po referacie jaki wygłosił przed­
stawiciel Powiatowego Zarządu 

Stronnictwa Ludowego ob. Kie­
szek, wywiązała się oży·wiona dy­
skusja. Zabierający głos składali 

oświad~zema, potępiające stanowi­
sko Watykanu mieszającego się w 
sprawy polskie i wiążącego się dla 
celów politycznych fl krajami im­
perialistów anglo-saskich. 

Między innymi ob. Sitek członek 
ZSCh stwierdził stanowczo, iż chło­

pi nie ulękną się gróźb Watykanu. 
Uchwala i stanowisko papieża do­
wodzą ·wrogiego stosunku Watyka-
nu do Polski Ludowej. Ale chłop 
polski ma na to tylko jedną odpo­
wiedź - - 'ń--Zmożenie pracy dla bu­
dowy lepszego jutra. 

Na zakończenie zebrania uchwa­
lono jednogłośnie rezolucję, w któ­
rej między innymi czytamy -
Uchwała Watykanu jest pogwałce­
niem uczuć religijnych ludzi wie­
rrz;ących. Uchwała grozi represjami 
religijnymi za poglądy polityczne, 
za działalność społeczną. za budowę 
gmachu Polski Ludowej, na który 
z nienawiścią spoglądają byli ob­
szarmcy, kapitaliści i ich zagra-

System indywidualnego 
• • zwiększa Jego wydajność przynosi 

Ż)'wienia inwentarza 
duże oszczędności w paszy 

Zagadnienie racjonalnego żywie 
nia inwentarza, a zwłaszcza krów 
i trzody chlewnej, jest dziś wote:: 
is~niejącego niedoboru mleka i 
mięsa spowodowanego wyr.iszcze 
niem pogłowia w okresie wojny, 
sprawą niezmiernej wagi. Nieste 
ty wielu gospodarzy nie przy•vią-

zuje należytej wagi do sprawy ży 
wienia. zwierząt gospodarskid1, 
nie rozumiejąc najczęściej. że pa 
sza odgrywa decydującą rolę w 
produkcji artykułów zwierzęcycl~. 
Każdy organizm zachowuje ;;ii: 

inaczej i inaczej spożytkowuje po 
dawane mu pokarmy. Tak więc 

Kurs Weterynarył·ny bliźniaczo podobne do siebie lG'IJ·· 

wy jednej rasy, w jednym ,\·icku, 

Z• hl• • chowane w tych samych waruu-
W yc llllC kach i żywione tą samą pasz'!. h~ 

Na zarządzenie Ministerstwa da niezawodnie dawać różuą ilość 
mieka. W praktyce odczuwamy 

Rolnictwa i Reform Rolnych, przede wszystkim niejed: :iko1v:i 
Powiatowy Związek Samopomo zdolność przyswajania i przetwa­
cy Chłopskiej w Kutnie zorga- rzania składnika wszystkich pasz 
nizował na terenie Żychlina 6· to znaczy białka. 
dniowy kurs szkoleniowy dla Na zasadzie niejednakowej zr.i0!··.0 

przodowników służby weteryna ści przyswajania białka przez osob 
db · · niki tego samego gatunku i rasy. 

ryjnej. Kursy te 0 ywaJą się oparł uczony szwedzki Niels Hans 

jednakowej kaloryczności i obję­
tości paszy. 

Pasza podawana zwierzęciu d.zie 
li się na dwie zasadnicze cu' !i, a 
mianowicie - paszę bytową i ;ia 

szę produkcyjną. Pasza b"towa 
to ilość pokarmu potrzebna zwie­
rzęciu do utrzymania się przy zy 
ciu, pasza zaś produkcyjna jest 
surowcem, z którego organizm 
wytwarza pożądane dla człowieka 
produkty. 

Istotą więc systemu indV'·1idu­
alneg0 żywienia jest normowanie 
dawek białka zawartych w paszy 
produkcyjnej, w zależności od mo 
żliwości przetwórczych danego 
zwierzęcia. czy to krowy lu·a ś•rin' .. 

widualnego żyv..·ienia jest podaw::. 
nie takiej ilości białka jaka j.?st 
konieczna do całkowitego wyko­
rzystania zdolności produkc1jn.1j 
zwierzęcia. 

System indywidualnego żywienia 
jest możliwy do zastosowania na 
wet w najmniejszych gospod'.l!"­
stwach, wymaga jedynie pewnego 
przygotowania teoretyczn~go ho­
dowcy, a przede wszystkim znajo 
mości tabeli zawartości bialb. w 
poszczególnych rodzajach p'lsz. 

Spróbujmy więc zastosować 110 
przeczytaniu odpowiednich bru3za 
rek system indywidualny w na­
szym gospodarstwie, a przekonamy 
się wkrótce. że przyniesie o ia 11am 
zwięk~zoną wydajność w mleku 
czy tłuszczu inwentarza żywego i 
poważną oszczędność w wydf!t­
kach na kosztowne pasze fre.ści­

we. 
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ulękną się gróźb Watykanu 
mczni opiekunowie. Gróżb tych 
mkt z nas się nie ulęknie. Wyraża­
my pełne zaufanie dla naszego 
Rz::;du. który od nikogo nie żąda 
wyrzeczenia się wiary, a przeciw 

me, zapewnia pełną S\vobodę wy. 
znania i gwarantuje wolność su. 
mienia. 

K. M. 
z powiatu rawskiego 

Nowy zarzqd Spółdzielni w Dmosinie 
z miejsca przystąpił do pracy 

Bezpośrednio po wybo.:-ze nowe­
go zarządu, w Gminnej Spółdziel­
ni zmieniło się wiele. Zarząd b~r­
dzo energicznie wziął s_ię do pracy 
i stara się jak najszybc: ej zlikwi­
dować wszystkie dotychczasowe 
uiedociągnięcia. 

Na początek przystąpiono do 
kontraktacji trzody. Do tlr.ia 25 
sierpnia zakontraktowano na 
piern'szy kwartał 1950 ro ~rn 2, O 
sztuk trzody, wykonując plan w 
104 procentach, Na drugi z1va:-rnł 
wykcnano już 21 pro:t•at ;Jrzew:­
ciz.ianego planu kontrakta~Jt. Trz'° 
ba tu podkreślić wielki m1ział 

chłopów w W~!llienionej akcji. Ta"!< 
na przykład ob. Władysław Szr.w 
czyk doceniając znaczenie akcji 
,.H", przekształcił swoje ~ospodar 
sLwo 11a hodowlane i z.~ kom rak to 
wał 20 sztuk świń - b•.'koniaków, 

Oprócz akcji „H". zarząd spó!­
dzielni pr;,:,•!>tąpił do ~wzebuchwy 
:.:t.arego magazynu, ktj:v będ2Je 

w stanie pomieśc.ić 100 ton zh'Ha. 
M:lgazvn oddany zostac~~ co użyt 
ku wsi w dniu 6 wrześni'.l, j3k•J 
czyn dla uczczenia rocznicy R~f<·r 
my Rolnej, 

J . K. 
z Dmosina po-niat Ilrzezh.v. 

Zły naUczyci81 szkodzi · gromadzie 
Nauczycielem w gromadzie Słu­

pia gminy Pianów jest niejaki ob. 
Witold Kozielski. Kozielski, który 
w ubiegłym roku szkolnym uczył 

dzieci co drugi dzień, zatrudnia w 
swoim go3pocwrstw1e liczącym ~l 

hektarów d!ziewczynę i parobka. 
Tak parobek jak i dziewczyna nie 
są ubezpieczeni, otrzymują, bardzo 
niskie zapłaty, a pracują od świ­
tu do późnej nocy. Kozielski nie 
tylko wyzysktrje swoich parobków. 
Wyzyskuje również i biednych 
chłopów. 

W okresie przednówk11. do Ko­
zielskiego zgłosił się ob. Sitkowski I 

z prośbą, by sprzedał mu trochę 

zboża. Ale Kczielski odmówił. -
Nie mam zboża dla małorolnych, 

sprzedam tylko takim jak ja -
powiedział Sitkowskiemu. 

Wydaje się nam, że taki naurzy 
ciel jest zly, bo nie pilnuje nale 
życie szkoły. a poza tym wyzysku­
je robotników. I dlatego tą sprawą 
winny zająć się odpowiednie wła. 
dze szkolne. jak również Gmmn1. 
Rada Narodowa i Związek Robot. j 
ników Rolnych. 

K. K. 
z gminy Pianow pow. koneckie~o 

Nareszcie mieszkają jak ludzie 
Zajeżdżamy prosto przed miesz­

kan'.e robotników sezonowych ma 
jątku Żelazna, w powiecie skier­
niewick:m. Trzy ciemne p01niesz­
czenia o brudnych śc:anach. W 
kuchni i w izbach unoszą się roje 
much. Robotnicy spożywają w~aś­
nie obiad. który sobie saml gotują. 
Stołów nie ma, ławek też nie ma. 
Po obiedzie idą do pracy. a wieczo 
rem kł:idą się na pryczach. pozba 
wionych sienników, okrywając się 

mokrymi często pa1tami. Spią po 
dwóch na pryczy. Myją się albo 'v 
stawie, albo polewając sob:e ręce 
nawzajem. Szaf na ubranie nie 
ma. Leży ono po kątach. 

w Szkole Podstawowej Nr 1, son . swoje prace badawcze nad 3y 
przy ul. 1-go Maja 25, pod fa. stemem indywidualnego żvwienia 
chowym kierownictwem pow. zwierząt. System Niels Hanssona 
lekarza wet. z Kutna, ob. Rud· przewiduje podawanie każdemu 
ka i lek. wet. z Żychlina, ob. I osobnikowi ·optymaln-ti dawki 
Worobika. dziennej białka. przy zachowaniu 

Jeśli w. naszej oborze mamy 
1.rzy krowy tej samej rasy. z któ­
rych jedna daje przeciętnie 7 .OOO 
litrów mleka rocznie, druga 5.000 
a trzecia zaledwie 3.000 litrów, to 
wydawać by się mogło. że d1.vie 
ostatnie otrzymują za mało paszy 
lub paszę o mniejszej wartości od 
żywczej. A przecież żywimy 
wszystkie trzy krowy jednr.kowo ! 
Czy zatym trzeba krowom dajQ-

„Parcelują" swoje majątki... dla sieb!e 

Taki stan rzeczy zastaliśmy w 
Żelaznej na początku prac sczono 
wych. W tej sprawie interwenio­
wał Związek Zawodowy Robotn:­
ków Rolnych. Wtedy adm:n·stra­
tor zespołowy, pan za,vadzki t 
rz~dca Chmielewski. były właści­
ciel z"emski z pow. łaskiego ob:e­
cali, że będą łóżka. sienniki i sza­
fy w dągu 5 dni. Ale nie zrobiono 
tego. 

6 tys. gospodarstw rolnych. cym mniej mlek~ zwiększvć ilość 
pokarmu lub zawartość białk1 w 
paszy? Wprost przeciwnie!. 

objęto porad1tictwe m Organizm zwierzęcy posiada o-
• • • • J „ d k • granicwną zdolność przyswajania zyw1en1owym W WOJ• O Z lfil białka. Przekarmianie więc inwen 

Poradnictwo żywieniowe organi Poradnie udzielają porad w za- tarza paszami białkowym.i było;:,y 
zo-\.vaoe w woj. łódzkim przez Cen kresie żyw'.enia bydła, higieny bu szkodliwym marnotrawstwem cen 
tralę Mleczarsko - Jajczarską w dynków, kalkulacji i rachunkowo nych pasz, niedającym spodziew1 
Łodzi, obejmuje coraz większą ści oborowej oraz przechowania nego rezultatu. Jeśli przy LeJ sa­
liczbę mało i 5redniorolnych gospo i dostaw mleka do mleczarni. M. mej paszy jedna krowa daje znacz 
darstw. W województwie urucho- in. poradnie żyw:eniowe zorgani- nie mniej mleka. to należałoby ra 
m~ono 22 poradnie, które opiekują zowały w 120 gromadach współza czej pomyśleć, czy nie marnuje 
się 6 tys. gospodarst\vami mało i wodnictwo w zakresie chowu cte- ona podawanego jej białka i cz:1 
średniorolnych chłopów, posiada- I lat i prosiąt. •nie należałoby zmniejszyć j.:.j 
jacvch łacznie 10 tys. kr;: · -5ziennej dawki. Zasada wiec in·hr 

Kombinatorzy i spekulanci w 
gminie Regnów chwytają się 

wszystkich sposobów, aby tylko 
nie płacić podatku. Ob. Włady­
sław Korzycki zamieszkały we 
wsi Rylsk Mały rozpisał swoje 
15 morgów pomiędzy 5-ciu człon 
ków rodziny. Do tego żona ma 
jeszcze jeden hektar, za który 
również płaci osobno podatek. 
W sumie więc Korzycki płaci 
tylko podatek z 3 i pół hektara, 
a zbiera zboże do własnej sto­
doły ze wszystkich 15 mórg. 

My, małorolni chłopi nie mo· / 
żemv sie z tvm ooeodzić. i dzi-

wi nas mocno, że do tej pory ani 
sołtys, ani wójt nie interwenio· 
wali w tej sprawie. A może nie 
interesują się tym dlatego, że 

delegat do spraw podatkowych 
Władysław Krajewski zamiesz­
kały we wsi Pakarbice też przy 
kładał ręki do rozpisywania zie· 
mi? 

Zwracamy się przeto do od­
powiednich władz w powiecie, 
aby zajęły się oszustami podat­
kowymi. 

Koresponden t „Głosu" 
z 2minv Re1mów. 

W końcu robotnicy zwrócili się 
do odpowiednich czynn"ków, któ­
re zajęły się energ:cznie tą sprawą 
i wreszcie mieszkają oni jak lu­
dz· e. mają już sienniki, które od 
połowy marca do połowy s :erpnia 
leżały gdzieś w biurze. Otrzymają 
szafy i wszystkie należne im wa­
runki, bo robotnik w Polsce Lu­
dowej nie może być krzywdzony 
przez admin:stratora czy rządcę 1 
musi m:eć zapewnione odpowierl­
nie warunki pracy i mieszkan:a. 
A swoją drogą. opieszałością admi 
nistracji majątku winny się zająć 
odpowiednie władze. 

P. H. 
z powiatu skierniewick~ego 
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Spółdzielcy 
z Sieradza 

zwiedzili ·Warszawę 
W ubiegłym tygodniu Pow. 

Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Sie­
radzu urządził wycieczkę do 
Warszawy, w której wzięli u­
dział członkowie gminnych spół 
dzielni z terenu całego powiatu 
sieradzkiego w liczbie 440 osób. 
Wycieczka spółdzielców zaba­
wiła w Warszawie jeden dzień. 
Między innymi zwiedzili trasę 
W-Z, ruiny zniszc1..onego getta z 
pobudowanym pomnikiem boba 
terów pov;stania w gcttcie, dziel 
nicę Muranów, Mariensztat i 
most Sląsko-Dąbrowski. Wszy­
scy uczestnicy wycieczki byli za 
skoczeni tempem odbudowy sto 
licy. Wiedzieli oni dokładnie z 
prasy o tym, że Warszawa po 
zniszczeniach wojennych or]bu­
dowuje się. ale nie "·iedzicli, że 
ocllmdo\v::i ta postępuje w tak 
szybkim tempie. 

Nie podoba się kapitalistom 
szybki postęp w odbudowie naszego kraju 

A.ktyw partii demokratycznych w Kutnie protestuje przeci\\ko polityce Watykanu r 

Dożynki 
w powiecie kutnows~im 

W niedzielę, 4 bm. w gminie 
Kutno, Strzelce i Pleckiej Dą­
browie odbędą się uroczystości 
dożynek, w której wezmą udział 
ekipy robotnicze z Kutna i Ło­
dzi, które pomagały rolnikom w 
tegorocznej akcji żniwnej. Uro­
czystości dożynkowe w pozosta­
łych gminach naszego powiatu 
odbędą się w .niedziel~. 11 bm. 

W sali ZMP w Kutnie odby- j imperialistycznych i omówił 
ło się zebranie aktywu wszyst- wyrastające z tego podłoża wy­
kich stronnictw i partii polity- stąpienia papieża i uchwałę wa­
cznych z terenu powiatu kut- tykańską. Ob. Starzec zwrócił 
nowskiego, na którym ponad szczególną uwagę na stosunek 
200 działaczy politycznych, re- papieża do sprawy polskiej i nie 
prezentujących PZPR, SL, PSL mieckiej obecnie i dziesi~ć lat 
i SD ostro polqpiło polit:vczną temu w 1939 r. Nic się nie zmie­
działalność Watykan.u i wrogi niło w polityce Watykanu od 
stosunek części wyższej hiera1 • tego czasu - mówił ob. Starzec 
chii kościelnej do Polski Ludo· - i gdy 10 lat temu hitlerow­
wej . Zebraniu przewodniczył I ska horda napacHa na Polskę 
sekretarz Komitetu Powiatowe- papież milczał. milczał również 
go PZPR tow. Bronisław Ku- \),·tedy. gdy wielu ksiQży patrio­
ras. tów ginęło w obozach koncen-

Szczególow~· referat wvgłosił tracyjnych. Przemówił dopiero 
ob. Feliks Starzec z Wojewódz- po wojnie i to do ..... biedn:<-·ch 
kiego Zarządu SL. który doko· i pokrzywdzonych Niemców"; 
nał przeglądu polityki państw dla Polaków zaś z ust papieża 

popłynęły słowa zgoła inne. 
Po referacie wywiązała się o­

żywiona dyskusja, w której głos 
zabierali działacze polityczni z 
terenu całego powiatu kutnow­
skiego. 

Ob. Swiatłowski (PSL) z Ży· 
chlina zabierając głos w dysku­
sji, oświadczył, że szerokie ma­
sy ludowe nie dadzą się wziąć 
na lep rzekomej watykańskiej 
obrony religii, której nic w Pol­
sce nie zagraża, a której broni 
ustRwodawsfwo Polski Ludo­
wej. 

Robotnicy i chłopi budują . szkołą w Pludwinow!,! 

Ob. Nowak (SD) z Pleckiej 
Dąbrowy oświadczył, Żt'? ostat­
nia uchwała Watykanu jest pro­
wokacją polityczną nie mającą 
nic wspólnego z religią. Odpo­
wiedzią szerokich rzesz wierzą­
cych Polaków będzie zwiększe­
nie wysiłku nad odbudową 

Dzieci już wkrótce będą się uczyły 
w nowych widnych i jasnych salach szkolnych 

kraju. 
I 

Tow. Henryk Tomczak (PZ 
PR) zwrócił uwagę na sytuację, 
je.ka panowała 10 lat temu w 
końcu sierpnia 1939 roku. Wte­

OD REDAKCJI 
Przy nadsyłaniu koresponden­

cji prosimy o podawanie dokład 
nych adresów z pocztą włącznie, 
które na życzenie czytelnika 
względnie korespopdenta za­
trzymamy do wyłącznej wiado­
mości Redakcji. 

Anonimowych koresponden­
cji lub listów nip bPdzielll}" za­
mieszczać. 
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wę rozpoczęto już w dniu 1 wrześ dy, gdy Hitler terroryzował Eu-

ni~ak więc w.spólnym wysiłk;em ropę, grly katolicka Austria i 
, łd · I ł · d · 1 ł · 1 d Czechosłowacja jęczały pod oku 

spo zie cy o zcy i cl op1 p u w, . h"tl k 'd · : . . pacJa 1 . erows ą, g y WO]na 
nowscy wybuduJą dz1ec1om nową. . . b. ł t · t · t 

·d . · 1 1 kt' . JUZ y c1 pos anow10na, owe-
w1 na 1 Jasną sz rn ę, w ore1 u- ·d · · · · ·ł N" . ·. · y pa piez me grozi iemcom 
czyc się będą na dobr~·ch ol)ywa- . , • . 
t 1. p 1 k' L d . C t ekskomuniką, a "' \ w1erał 
0 1 o s ·1 u O\VC'J. zvn en oo- , 1 k' h 1·. t k · 
głębi i wzmocni .so)usz ~obotniczo- J wpryw na. po s lC po l Y. ow, 
chłopski, który jest n·czbędnym 

1 

aby poszli na ustępstwa Niem­
warunkiem zbudowania podwalin com. 
socjalizmu w Polsce. Przemówienie tow. Tomczaka 

Boqatq 

przyjęte zostało burzliwymi o­
klaskami zebranych. 

Ob. Michalski (SL) z Oporo­
wa w imieniu mas chłopskich 
oświadczył, że chłopi naszego 
powiatu umieją rozgraniczyć 

politykq od religii i solidaryzu­
ją się z oświadczeniem Rządu. 

Pierwsze 
licea weterynaryine 

Ob. Wojciechowski naświetlił 
stosunki w terenie i przeciwsta- W ~elu uzupełni~n:~ pe~·s?nelu 
wił części kleru wrogiej nasze- obsug1 we.teryna.ryJneJ Mm1ster­
mu ustrojowi innych księży stwo R:olmctwa 1 Reform ~olnych 

. · . ' . . ' zorgamzowalo po raz p1er»~zy 
ktor~~ CZUJą się d~brymi .Pola- I w Polsce i uruchom'.ło w roki• oie 
kami .1 obywatelami Polski Lu- żącym dwa licea weterynaryjne 
doweJ. drugiego stopnia w Bydgoszczy i 

Po wypowiedziach przedsta- w Puławach. Licea tP będą szkolić 
wicieli poszczególnych stron- wykwalifikowany personel pom~c 
nictw i partii politycznych, ze- n!czy dla lekarzy weterynary3-
brani uchwalili rezolucję, w któ nyc~. N~uk~ trwa dwa l.ata. Po 
rej potepiają działalność polity- ukoncz~mu 1•.ceum ucz:i1~w:e o-

, · . . . . trzyrnuJą dyp1omy tc.chmko .v we-
czną Watykanu i częsci rcakcy3- terynaryjnych: 
n~ga ~ler~ w Pblsce. ora~ zobo- Dotychczas do obydwu liceów 
w1ązu3ą się d~ wytęz~ne~ pracy przyjęto 200 uczniów. którymi są 
dla utrwalema pokoJU I stwo- młodzi rolnicy - absolwenci szkół 
rzenia ustroju socjalistycznego podstawowych i 3-letnich szkól 
w Polsce. (b). rolniczo - hodowlanych. 

,-- Uwaga rolnicy 
I woj. łódzkiego i Włelkiei Lodzi 

W związku ze zbliżającym się termi"Oem spłaty podatku grun­
towego w zbożu, podatnicy, którzy placą II ratę podatku grun­
towego w zbożu. dla zaoszczędzenia sprzężaju i uniknięcia nie 
potrzebnych wyjazdów o riunktów zsypu. muszą dokładme 

przestrzegać warunków jakim winno odpowiadać zboże dfJ­
starczone na podatek gruniowy. 

Szczegóły zostały r E;"losz one przez radio, w prasie oraz są I 
wywieszone we wszystkich gminach, u sołtysów, w spółdziel­
niach itp. 

fon ... 
watnie. Zapłacili mu l:J.200 zł.. 

chociaż cięższa była od mojej, boś 
my przed wyjazdem w domu wa­
'.'.yli. A on je5zcze nakarmił ją. 

rhoć nie wolno. 
D'laczego? - zapytałem. 

Chłopak spojrzał na mme drwiąco. 
No, nie wie pan'? Przecież na 1~ 

g-ocklin przed sprzedażą nie wolno 
Karmić, żeby waga była czysta. 

- Któż to tam sprawdzi"? -
zaryzykowałem, klnąc siebie w du­
chu za podstępne pytanie. 

- Sprawdzić, może i nie spraw­
dzi - odparł, - ale uczciwą cenę 
.'ą. to i uczciwie trzeba postąpić, 
nie? 

Zgodziłem si:ę :r: tym prostym, 
:izczerym posta\\ienie • sprawy. 
Chłopak wyszarpnął widły rz: ziemi. 
poeta! mi rękę i powiedział z u.śmie 
chem; 

- No trzeba iść do roboty. 
W1eczor~m mam zebranie koła 

ZMP, to się znowu co ciekawego 
dowieru, 

Odszedł spokojnym, lekko koły­
,1zącym krokiem w kierunku pra­
'.!UJących. Z daleka odwrócił się 

~eszcze i zawołał; - A radio też 
?1.amy w świetlicy. Z Lodzj przy­
,łah ... 

• • • 
Skończyły się żniwa w całym 

kraju. Małorolni i średniacy, go­
spodarstwa 'państwowe i spółdziel. 
cize, jedni wcześniej, drudzy póź­

niej, zwieźli ostatnie t nopy do 
·tocwL \v1es przec110ctz1 t-'1 razu do 
dalszego etapu pracy do podory­
weK, orki i siewu. Coraz lepsze, 
CO!'az wyższe gatunkowo ziarno 
rzucać się będzie w zaoraną glebę. 
Dobrze uprawiona, racjonalnie pie­
lęgnowana ziemia, wyda na pray­
szłe żniwa jeszcze obfitszy plon. 
Mieszkańcom wsi i miast naszego 
kraju, nie 'Zabraknie chleba ani w 
tym roku, ani w następnych. 



~-----------------------------------------· -------------- -

Dobry 

\V lwlchc:.:1.; •. Bud1ennowiec-" io:. 
winiQt1 jest ,iak we wszystl:i:h 
kołc"b:i?;ach ZSRR hodowla trzody. 
Wyt~clowany knur, którego widzi­
my no zdjęciu, stanowi dumę lroł-

,, Swat'' 

~:t..:.izu . i..:u<J~ennot. i:.C·. ł1.Jltcr:.1 

roc:::ny knur ma na imit;! , ,Sw11t". 
Potomstwo „!::Jw3ta" jest bardzo 
ncznc i wynosi GH7 ~zt.u);; prosiąt. 

Rozw '1 s rl sl 
zbliża nas społecznie i kulturalnie ·do miasta 

;I IN1eś w P.ols~e Ludowo - De':-'~ i dław1ą:::ej i wypaczającej sen~ ~r;o ! zwalają b:cgać po qoi~lm. cierzysty klub Gola11ki, zdobył ze 
kr<1h-c:n::1 :d7.1e coraz szybc1e1 łeczn.\i prZ'.:!l11ocy. Sport WlCJStc Gromy proboszcza me pomogły. społowo I miejsce w zawodach ko 

I n:::~rzód. zbli~n s'.ę społeczn'e i wszedł na dr'.)Cę umasowienia. ::\Iłcd1.'eż zorganizcn\·ała ig-1·z:yska. b:ecych okręgu Rzeszów. 

I kH!tu!'nln c do r:i~:;ista. zbliża się ~owe zarz?,cly „Samopomocy" i Rok systematycznie prowadza- Przykładów podobnych można 

I 
:-;zcro~: ?m fontem "'f' ·x.s2ystkich odnow·.one Rady Narodowe zaczę nej w<llki z bog.aczami i ciemnotą by przytoczyć jeszcze wiele. 
dz't:c;; ~v::ich życ'.a. ly go otaczać troskliwą opieką. dał powa.imC' \vynJ;.i. Liczba LZS Sport na wsl w ciągu ostatniego 

W .t \'1~1 ;t,bli'~eniu ;luh i lioważ- Z !n'cjatywy Samopomocy wzrcsła. \Yzrosłc: rów11:eż bardzo roku pokonał dużo przeszkód, u-

1 
'lą nlę ncl.1n·1va rów·,1 ,cż s.µort. Chło~l: ej przy czynnej wsuół- wydatnie liczba młodzieży, naleź:<) masowił się i rośnie pod 'wzgl~-

!>r~e, ~o "~ tvs chł ie{•\• . rl ·„ I pra::,\· z GUKF powstają piern;szc cej do LZ5. Ilość dziewc~ąt stano dcm sprawno:b, stając s:ę poważ 
· ' ' · 7. '" · · 

01 
· 1o ' 

7
'
1

" j ' 11 J 1 • · t kt ' · · · h · d t e · "·1 nyrn cz•rrnikiem wychowawczym 
1,\'t'Wt v;ioj~k'ch :M'rf.:;~~' ·7.U''tan~:ch '.'srr.:: ,.;:1 sz w.cnia ms ru oruw. i w: w ;~1c JC ną rz c1ą o„o -~ J • • 

w 1870 Lmłowydi Zc'lpolach Spo- I ms:r;1'\.:to··ek sportowych. ~alozo- c~lcn~ow: . LZ'.3 mogą_ pos_zc~yc.~ Dal~zy rozwój sportu na wsi wy 
towydi _ to hd „tan · or"'<1n;nc,·j t\I.' ;;:ń~;t:~l n;:.~0d:k szkol~n;owy w s1ę rown e.; wielu os1ąg111ęclam1 maga troskLwej pomocy ze stro­
ny w dni~1 ur' Zjazdu ,.S:imoi1~l· f'rj.'.<::ny:'.-.1 1 mn~·ch m.eJscowo- sport~.,„:,1m :_ Tci~esa 

1 
Gol:i.nka z ny partii i organizacji społecz­

mocy". f. :ach. LZS Zuraw:c:i, ze.ob~ a m strzo- nych. Poważną rolę odegrać tu 
Sport ;:1•.'lął s· ę rozy::jaf. Vfróg stwo c'~ręgu w rzucie os1cz::!pem mogą ekip)' łączności. które w cza 

kla:rnwy ni~· złożył jedna'( bron:, .Tóz2fa ::VIisiowa z Woli Różkow- sic ,..,.yjazdów winny popierać ro7. 
lecz ~'.rr.:en·t taktyki;:. B.Jgacze sk"cj knlo Radom".ka uzyskała ty- wój sportu na ws:, organizować 
w cjs1;y 1.1dc1·7.y:i n:i alarm. ~c ll!"la t '..tł r.1 si rzyni okr~<.;u w ping- koleżeńskie rozgrywki drużyn fa· 
da mo;·qJ110.;(, że dziewczęta cl10- pongu. M lcwska ?dobyła tytuł mi brycznych z wiejskimi itp. 

Liczby podane w rap1)i"Cie zj::z­
G.owym ::iwiadczą o powa::·1yc:i. o­
s~ą1n' qc· ach w tej dz:(,dzin:c. 

Sport na wsi zdobywał sobie 

Przygotowanie pomieszczeń dla drobiu 

zwolenników w tel.u waiki klaso­
\'\.·ej, prowadzot1cj pr?.P.:::w kapi­
tal'stom w:i.:jsk·m. W tej Y.-a.Jr:2 
można wy:óżnić dwa etapy. Po­
ci.ętkowo. w l'ltach 194:> i częścio 
wo 1946 bogacze s e<l:i:qcy na sta­
nowiskach kierowniczych v.Te 
wszelk"ch :nstytucjach wie,iskich 
i popierająca ich rcakc;,jna częf:,~ 

kleru. zwalczali wszelkie pró1.:;y 

dz;i \' kMtiumach sportow~·ch i strz-,·11i PoLi;;ki w biegu na 500 :n. Należy pami~tać, że sport na 
kąp'01ov:;n:h. S'!~rnndov•:i.;a :m c7ę r,7~~; \•:,vchov . ..-uj" ~ie tylko jed- \>,'si \~·yrasta w wa1ce ~lasow~ł 
!'t0~G·oć !1],")'.)cm:a i kru;-hta . Gd~i nak iłSÓ"\\'. Os:,:,:;;n;c;cla całych 7'-'.-1 przeciw bogaczo~1. a dz ałaln~sc 
w powi(·~i" przc·worsk m ,., siryrp spoj!iw św· adczą, że kierunek pra s~ortoY:a stan_owt jeden z _odcin­
n~u Hl13 roku urządzano ignysk"l 

1
::y ~,st rpołeczn·e wlaśćiwy. ~ow ~ej walki. Sport na w~1 to so 

:>portf)\"C. k:· ądz ::: <'~bony rzucał 

1 

W marszach jes~rnnych 1948 r. JUSZmk w •walce o postęp i czyn­
p.::;-ckldstwa :ia tych. co dz cwczę ~v War~z~·.\'ie dru~v1;.a LZ~ zciob:v ?e włączenie_ ~hłopa do pracy nad 
to:'.1 v: sp0rtowycl, 1'os~ urnach po ~ m:eJsce. LZ!:. Z;iraw:ca. m'l oudową Soc3a11zmu. 

Biorą,c pod uwagę · z,naczeniel rementu \\" stosunku 1:3, o do· 
poonie:::zczenia i wpływ jego na kładnie wri;dad:w.nej po1,·ie·rz· 
ni.eśno~ć zimowQ kur, koni.cez- th'lli. Taka podłoga jest trwała 
nym jes.t połoienie wię•kszego I i łatwa do ut1·zymania czr:<to-'. 
nacisku na pop!·awę kurników, ci. Ka każrl:,t potlk~gi;o ~- kut·ni­
nie mówiąc już o wspólnym ku w okresie jrsieni i zimy tnc 
trzymoniu drobiu z dużym in- ba dawać "·ar:;twę "l<lmv. 
wentarzem • .iedrn.1. z J1ajczęście.i Inż. 7.ofj::i Cza.1·110'1."ka. 

orgaa·zowania sportu. 

W następnym okresie do 194P. 
roku kap~tal:ści wiejscy zmien'l: 
taktykę. Zaczęli om pop:erać po­
wstające kluby, lecz nie dopuszcza 

Wo!,ewódzk3 Rada Sportu Wleiskiego 
o~]r~dow~ła n~d us,rawnieniem pr cy LZS-ów 

1i jednocześnie do nich młodzieży W ł_,odzi odb~.-ło s:ę plen<?r:1e po stw:crdz"ł, że praca Rad w powia 
uboższej. Przy tym hvorzono klu I s'cdzen 0 VlojC\\"ódzkiej R.:;.dy I taeli pozostaw:a wiele do ż:rc;:eni;i 
by 11iel!czne .h'.b kilka na pm~iat. Sportu Wifjski-~go. Na posiedze- i nikłe dda w:;niki. ~a zaola1:0.v~ 
Klub ogarn aJący teren kilku l niu dokonano wyboru nowego ne 310 zespołow maJących hczyc 
gmin byl z natury dostępny wy- przewodn C'Zącego Rady w osobie 12.15() czlonków, zorgan zowano na 
łącznie dla synów bogaczy wiej- ob, Dolecińskieeo i on~ów'ono za- ter;'n:e c:iłe~o woj~"IYóciztwa lvl­
skich, Udział dzie\\•cząt wobec gadni:'.nia, które się wyłaniają w ko 54 zespoły. zrzeszające 1197 

tów są :nne, jak np. pow:at brze­
ziński, który zorganizował najwię 
cej zespołów, bo 18, rozwijających 
s· ę zupełnie dobrze. 

spotykanych wad kurników, 
.1est ich zb~·t niska ciepłota. To. 
że w kun;iku jest za zimn.o 
stwierdza, się w zimie. a. wi~c . ":I 
tym okresie, gdy rna1cz!,';,r.1e.i 
trudno temu zaradzić . Naj­
właściwszym terminem do wy­
konania wszeH1:ie.go rodzaju 
przer'bek w pomie::;zczeni·ad1, 
jest okres Jata poprv.e:dzDjącv 
żniwa. Jeżeli .iet.lnak prace te 
nie został>' wykonane, dotych­
czas, na.Jeh teraz opierają,c się 
na. o.b.~erwacjach zimow~·ch. 
p.rzed rozpoczęciem prac przy 
kopaniu okopow~·rh. przerohić 
kurniki. "r wyniku tyrh prac 
pomie"zezenia dla kur winn'' 
dawać im schronienie przerl 
slotami .ier.::ienn\mi, z.awieiaimi 
s111ez1wmi i mro:wm zimą. 
Schronienie- to musi by6 ja:,me, 
dobrze wentvlowone. f.::uche-. cie­
płe oraz zabezpieczone przed 
o;zkmłn i kami. 
\Yła.ściwe o~\Yietlenie uz~·i:ku­

je sie przez umieszczenie okien 
w ścianie południowe.i, połud­
niowo-\\'schodnie.i lub zachod­
nie.i. \V:vstawa pół1rnr.na jesit 
nie,vskazaina.. Okna wi111w być 
umi:f'szcznne na wysokości do 
60 cm. ponarl powierzchnia po­
dłogi. a wielkość ich na1eżr do 
sto::iować do wielkośr i powierz­
ch11 · -podlogi. Stanowić one win 
ny 1/5 lub 1/t; powierzchni pod­
łogi. \Vent~·lac.ia zapewni<; win­
na r.::iałą. µowoln~ wymian\· po­
wietrza, w ciągn dnia i 11orr. 

NIEDZIELA, 4 WRZESNIA nledopuszczenia ich był bardzo zw:ą.zku z organ·zowaniem Ludo- członków. N eklóre z pow·;atów, 
6.50 Poczo!ek oudycii. 6.55 Pro· mały. ;vych Zc!'po!ów Sportowych na jak na przykład Rada 1Hazo'.1:iec-

gram dnia. 7.00 Audycja dla W3i. Rok 1948 był przelóm01vym dla ws·. ka n e zarejestrował~' ani j:dnego 
8.00 Dzien.1ik poranny. 8.50 Audycja sp-0rtu w:ejskiegą. Usunięcie bo- W swym przemówieniu nowy zespołu, a. p~·a~a Povnato:veJ Ra~y 
SKRK. 9.00 Nabożei1stwo. 10.00 R·~- lgaczy z zarządów spółdz:elni „Sa , przcv;odniczący ob. Dolecii'i~!d o- Sportu \VicJsk1ci;o ogran.czyła s:ę 
porto<': ~, cyk~u „Nauko w słllżbie od· f mopomocy·• i Rad Narodowych u-1 p~el'ając s:ę ?a danych spra\rnzda tylko do_ zw~lani_a kilku 

1 

zebra~. 
budowy . 10 LO Konc:.irt z tereru wo: wolniło również sport spod ich n ach za aotychczasowv okres W przcc1w1cnstw e do tyc.1 pmY.a 
jewćdztwo warszawskiego - cud. i ' 
regionalna trcgra:~a). 11.00 „Krnsul..i' 
z cyrku po-i gwiozdcmi" - aud. Ewy . 
Szelburg-Zarembiny z okazji „Tygo­
dnia Mtodzi&ży Szkolnej". 11.57 Sy· 
gnał czosu i heinat z Wieży Mariac­
kiej. 12.04 Pcronek symfoniczny ulwo 
rów Edwarda Grie~o z okozji roC:?· 
nicy śmierci kompozvlorc. 13.10 Naj­
ciekawsze audycje przyszłego tygo· 
dnia. 13.15 „Niedziela na wsi" 
,Dożynki" w Sądeckim'. 14.00 Pogo· 
danko naukowa. 14.10 ,,Jesieri" -
montaż poelycki. 14.30 ,,Szalone pie· 
niqdze". 16.00 Dzienn:k popolud'1'0· 
.-1y. 16.20 Zcba\'/y dzieci P'ZY rn:;­
zyce. 17.00 Koncert rozrywkowv. 
17.50 Transr.1isja ze stad•o·iu W. P. 
zakończenia międzynarodowego v.ty· 
ścigu kolars~iego dookoła PolJki. 
18.50 „Mel0die świata". 19.20 muzyka 
20.20 Koncert rozryw<owy - tran;;· 
misio z Pragi. 21.00 Dziennik v1ieczo; 
ny. 2i .40 Muzyka laneczna w wy%. 
Ork. P. R. pod dyr. Jana Cajme·a. 
Z?.30 Wiadomości sportowe z całei 
Polski. 23.0~ Óiiio•n·e wiadoriości. 
23.1 O Reportaż dhięi<owy z za'<on­
czenio Mięci7.ynarodowych za.vodów 
lekkootletvcznvch z u:iz;ałem zawod 
ników węgierskich. 23.50 Progrom !10 

dziei1 na:.;ępny, hymn kon:ec ci.;dy­
cji. 

:\r~t~ Luz~o~~zy~~:~ ~!i:!~~~!~y 
Junacy 34 Brygaay ,,Służby Fol~ce" na o~ozie w ! 0\1 \ m Dworze Gdańskim dz1e1me s1ą spisują 

W dniu 24 sierpnia w 34-ej 
brygadzie Powszechnej Organi­
zacji „Służba Polsce" odbyły się 
zawody lekkoatletyczne między 
poszczególnymi kompaniami. 
Program zawodów obejmował 
bieg na 100 metrów, skok w dal. 
skok wzwyż, rzut granatem i 
siatkówkę. 

Koledzy z Ludowego Zespołu 

Sporto, ... ·ego ze Skrzyńska po­

czątkowo mieli tremę, obawia­
jąc się, że inne zespoły wchodzą 
ce w skład 34 Brygady ,.S.P." 
są od nich lepsze i mogą ich zdy 
stansować. Jednak w czasie za-
wodów stało się jasnym, że ze­
spół ze Skrzyńska nie ~a się po· 

konać. W grze w siatkówkę I kroczył 6<:, mtr. W ogólnej więc 
LZS ze Skrzyńska z~w·yciqżył w punktacji picn.v.sze miejsce zdo 
stosunku 2 : O. Ze::: pól przeciw- I była nasza I kompania, którą re­
ny trzymał się bardzo dobl'ze, p1czentowal Lud::iwy Zespół ze 
ale nasi pokazali naprawdq bar- Skrzyńska. Tym samym udo­
dzo ładną grę i zas1 użyli na po- wodniliśmy w odległej od 
chwałę. Publiczność gorąco okla Skrzyńska nadmorskiej miejsco 
skiwała bardzo ofiarnie grają· wości, że na naszej wsi sport 
cych Jana Tokarskiego i Józefa rozwija się pomyślnie. To zwy­
Kalitę, oraz Mieczysława Cisie- cięstwo zdobyte na mj,strzo­
la, Strzemeckiego i Józefa Wi- stwach 34 BrygE:dy „S.P." bę­
jat.kowskiego. dzie bodźcem do bardziej inten-

W następnych konkurencjach sywnej pra.cy LZS-u po powro­
wvróżnił się Józef Kalita w bic- cie do naszej wsi i osiągnięcia 

· 100 · · . jeszcze lepszych wyników. 
gu na metrow, os1ągaJaC 
~zas 12,2 sek., oraz w skoku ~v Jan P okorski 
dal osiągaJ·ąc 5,.50. W rzucie gra- ze Skrzyńska pow. opoczyński, prze 

bywający na obozie „S.P.'' w No-
na tern Józef Wijatowski prze- wym Dworze Gdai1skirn. 

W dalszym ciągu referatu ob. 
Dolec !'isk: stwierdził, iż stan taki 
nie może dłużej istnieć, że woje­
wództwo nasze nie może stać pod 
względem roz~voju sportu na sza­
rym końcu. Dlatego też do 1 paź­
dziernika wszystkie Powiatowe 
Rady Sportu W'.ejsk'ego zostaną 
zreorgan·zowane. W Radach mu­
szą zasiąść tacy ludzie. którym 
będ3ie na sercu leżeć akcja orga­
ninwania na wsi zespolów sporto 
wycll. 

To samo odnosi s'ę do istniej(\ 
cyc.h już LZS-ów. Zarządy zespo 
łów musza być równ:eż w wielu 
wypadkach ~mienione, gdyż od 
ich pracy w dużym stopniu zale­
ży aktywność całego zespołu. 

W dalszym ciągu ob. Dolec:ńskl 
stwierdził, iż najwy0>zy czas, aby 
Ludowe Zespoły Sportowe zrze­
szały wszystką młodzież wsi, gdyż 
w ZLS-ach znajdzie ona wdzięcz­
ne pole do twórczej pracy, znaj· 
dzie siły moralne i fizyczne do 
przyszłej pracy nad budową nasze 
go kraju. 

W końcowej części przemówie­
nia nowy przewodniczący odczy­
tał sprawozdanie z dotychczaso­
wych wydatków na rzecz sportu 
wiejsk:cgo. Wydatki te wahają się 
w granicah do 2 milionów złotych. 
Ponadto za pow .edział, iż w zbliża 
jącym się okres'.e pracy prze\vi­
dziane są dalsze sumy na zakup 
sprzętu sportowego i budowanie 
boisk. 

w 

0:-laośnie ciepła. zaznaczyć na 
JriY. że na.jzupelniei \\-ystarcza­
i ą.c·ą. hęd.zie temperatura.. przr 
której woda w noidłach nie­
hęclzie zamanała. a wi<.'C niespa 
da ją.ca p-cmiżei zera. Budowa- Vil. A żaiew 248 myślał jedynie o tej ozęsc1 rurociągu, którą trzeba bę­

dzie tPOgrążyć w cieśnin:e. 
na powierzchni - jeden na brzegu, drugi zaś na c:eśni. 
nie stercząc z przerębli drewnianymi korkami. nic w kurnikach pieców i ocie­

planie ir.h 1rn.woum. jer.::t niece­
lowem. Podno$i ko,;;zt.a. oraz w 
wypadku stosowrmia nawozu. 
\vpro-wa dza s lę zt>>·t dużą. i Io~r 
pary wD-<l·nej. 

l\faJ<symalna wrs-okość ktwni­
ka 11ie po-wi:rna przcknaczać 
dwu metrów. Wrżr.::ze kunii'ki 
należy obniżyć_ Stosunkowo 
łrntwo można o·J-.miżrć kurnik 
daią,c na w~·sokości dwu me· 
tr<Jw aźm·oy;.·ą. 11ocl-=:ufitkę z że1·­

dzi lub siatki. Żerdzie lub des­
ld „-O'krajki'' da.ie sic w odstę­
pach 10 - l!'i rm .. siMk.'.' o jalc­
na,,hvickszych oczkarh. Na ta­
ką, pcicbufitkę uklada ::;i~ :JO cm. 
w.arsti\'ę storn~·. Sloma ta jedno 
oześnie chron1i kuruik pJ'zecl 
zbvt sz~·bką., wymirnrn. powietrz:i. 
i za:>tQpuje we.ntylac.iQ. 

Bardzo dobTą, jest potlloga be· 
tonowa w>·koJrnna w nast9pu.ią­
r y spos&b: na warslwc drob­
nych lub pootłuczon>· ch k:1rnieni 
kładzie się 15 cm. \varst\\·ę żu­
żli i nf!•Stępnie G- 8 cm. beto•nu 
chudego w stosunku 1.8. <! na ff\ 

Daleko · od Moskwy 
Już C'ZWarty dzień, pod komendą Gonczaruka. dzie­

dątk·l robotników oczyszczały rury z osadu i rdzy. By­
ła to praca ciężka i wyczerpująca. Od br?.ęku ; zgrz.ytu 
aż śwklrowało w uszaich. Za to spod metalowych skro­
bal_tów i s?.czotek. rura w oczach zmieniała S'Wój wy­
gląd. z cz.arnej stawała się srebrna, aż wreszcie zalśnI­
ła w słońcu oślepiającym blaskiem - jakgdyby ją po­
niklowano. Goncłilruk był bardzo wymagający, tak że 
ludz!e rav.-et nal'zekali: 

- Chce ?,robić jakieś cacko„. 
- Lśni. jak samowar.„ Przecież i tak zabrudzi się. 
Dla izolacji, robotnicy pokryv.•ali rurociąg gorącym 

roz:i:arzonym w wielkich kotłach bitumem - czarną. 
podobną do smoły masą. Z wierzchu metal był banda­
iowany ciiutowym płótnem, a potem jesz~:ze raz pokryty 
\•··, :-stwą b."tumu. 

Po raz nic-wiadomo. który, inżynierowie oglądali każ­
dy me+r J..i-erwszej sekcji - pierwszego kilometra ' ;u­
towpgo rurociągu - zanim przystąpiono do <ipus2ae-
11 ia .go d'0 c: dni ny 

-- Ach, s?Jcoda. że nie ma Batmanowa i Za!kitl'fa. 
wba:::zyliby jak będzi01n;,· chować nasze ,,babs'.-.o''! N~e 
d, , fi--al1 s·f: - biadał Kari,:ow. 

A if>:.. ·;v 7 niezadow9leniem machnął ręką. O!lccnje 

- Zaczynaj, Iwanie Łukiczu! 
Pomocn!cy Karpowa przyczepili rurę hakami w środ­

ku i z boków do sześciu traktorów. stojących rzędem 
po drugiej stronie przerębli. Pod kierunkiem Kotla­
rewskiego napełniono rurę ciepłą wodą, gdyż inaczej 
nie pogrążyłaby s!ę w cieśninie. Końce rurociągu za­
tkane były grubymi jak telegraficzny słup kurkami. 

Wszystko było dokładnie obmyślone i zaprojektowane 
tak, że praca szła szybko, jakby pod kierunkiem re­
żysera. Obecnie, kiedy ruroc· ąg był napelniony ciepłą 
wodą, na!eżało działać z ogromną szybkością, ażeby we­
wnątrz nie zdażyły się wytworzyć zapory z lodu. W 
wypadku zwłoki. postanowiono nat:.'chmiast wypuśc'.ć 
wodę. 

Kowszow machnął rękawicą. zawarczały traktory 
i rzędem ruszyły od przer_ębli. Liny wyciągnęły się 
' powie!~:-· 7~ sobą rurę. która połyskiwała, jak gdyby 
była wysnnrow<...na tłuszczem. Z boków zatrzeszczały 
lewarki n:ikręcając liny. 
Rurociąg zbliżał się z łcskolem do przerębla a Aleksy 

odruchowo pochylał się j przysiadał, jak gdyby i jego 
ciągnął ogromny cię:i:ar metalowC'go o!.bnyma. Wy­
prostowawszy się nagle znów dał znak rękawicą. 

- Odczepiać! - krzyczał Karpow, biegnąc wzdłuż 
traktorów. . 

. Jego ludzie, siedzący za traktorzystami szybko od­
czepili liny i łamiąc ·powłokę lodową rurociąg skrył 
się_ .pod w~ą. podnosząc nad przeręblem ogromną mętno 
zielona falę. Przywiązane końce rurociav:1 nozostałv 

- Zręcznie! - zaw·ołał z ulgą S'Jin. - Obawiałem 
s~ę. że może się nie udać. Rzeczywiście ogromnego ka­
libru sztuka. 

- Rura leży na dnie w kształcie łuku, - wyjaśniał 
K:irpow zebranym budowniczym. Były rybak był prze­
jęty i czuł się, jakby był solenizantem. - A teraz kolej 
na nurków. 

- Wracać na miejsca! - krzyknął Aleksy i niespo­
koj11:e rozejrzał się dookoła, gdyż dopiero teraz zauwa­
żył tłum zebrany na lodzie. 

Szykowano drugą część rurociągu. Zgrzytały skro­
b_aki i szczotki. Ubrudzeni robotnicy pokrywali ruro­
c1ą~ gęstą ·warstwą czarnego lepk'ego płynu. Za nimi 
posuwali się robotnicy, okręcając rurę płótńem. 

Smielow i jeszcze dwóch nurkó,}V zamierzali z brze­
gu zejść pod lód na dno cieśn'ny. W rękach trzymali 
1atarnie elektryczne j metalowe lufy od których cią­
l'(nęły się grube węże gumowe do hydromonitoru, sto­
jącego na brzegu. Nurkowie pod wodą krok za kro-

1 kiem zaczęli sprawdzać, czy rura szcze1n'c przylega 
do dna. Natrafiwszy na nierówność gruntu, podmywali 
ją szybko mocnym strumieniem wody z węża. 

W pierwszym dniu Smiełow przehoiował w zapale do' 
pracy i nurków wyciągnięto na brzeg pólprzytomnych. 
Musiał po tym przeleżeć całą dobę. Tania Wasylczen­
ko często go odwiedzała. Za każdvm razem powtarzała 
.sie ta sama rozmowa. 

(d. c. n.) 


